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KRÓL ANGIELSKI NA INSPEKCJI LOTNICTWA 
Król Jerzy VI dokonał ostatnio inspekcji portów lotniczych i lądowych Anglii. 
Na zdjęciu król w mundurze marszałka lotnictwa na lotnisku Harwell e 
hr. Berkshire. 
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Imponujące przygotowania do Kongresu Encharystyczmego 


w Budapeszcie 


400 000 wiernych z 35 narodów — 20 kardynałów i 300 biskupów — 5000 ołtarzy — 
Komunia św. 300 000 wiernych — Udział Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) Naczelny 
Instytut Akcji Katolickiej w Polsce 
podaje do wiadomości następujące 
szczegóły o przygotowaniach .do mię- 
dzynarodowego Kongresu Euchary- 
stycznego w Budapeszcie: 

Przygotowania do tegorocznego mię- 
dzynarodowego Kongresu Euchary- 
stycznego w Budapeszcie przedstawia- 
ją się niezwykle imponująco. O ich 
rozmiarach świadczą liczby: 35 naro- 
dów zapowiedziało w nim udział, a o- 
koło 400 tysięcy wiernych z różnych 
stron świata, aby oddać hołd Chrystu- 
sowi Eucharystycznemu. 

Z Polski spodziewają się w Buda- 
peszcie do 4000 uczestników. Ponad 
200 specjalnych pociągów przywiezie 
do Budapesztu zagranicznych gości, a 
pońieważ 6 dworców, istniejących w 
Budapeszcie, nie mogłoby wystarczyć 
potrzebom zwiększonego ruchu, wybu- 
dowano specjalnie dwa małe dworce. 

Zużyto 210 wagonów drzewa na 
konstrukcję trybun, otaczających 
główny ołtarz i stworzony jeden 
z największych istniejących amfitea- 
trów. Liczba miejsc na tych trybunach 
obliczona jest na 135 tysięcy osób. Dla 
obsługi radiowej montuje się 350 gło- 
śników. Koszty samych urządzeń ra- 
diowych i transmisyjnych oblicza się 
na 175 tysięcy pengó. Dla księży, chcą- 
cych odprawiać mszę św. przygoto- 
wuje się 5000 ołtarzy w różnych punk- 
tach. Do wspólnej Komunii św. którą 
rozdawać będzie równocześnie 600 ka- 
płanów, stąnąć ma 300 tysięcy, wier- 
nych, 


Dotąd odbyło się około 20 tysięcy 
zebrań propagandowych i przygoto- 
wawczych w związku z kongresem w 
całych Węgrzech. Każdy najdrobniej- 
szy szczegół techniczny, zakwaterowa- 
nie, aprowizacja, komunikacja, zwie- 
dzanie zabytków, urządzenie wystaw, 
widowisk itp — wszystko jest szczegó- 
łowo przemyślane, przygotowane przez 
cały sztab biurowy. 

Obok przygotowań technicznych po- 
myślano też o przysposobieniu ducho- 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Rok 68 
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Valera i szef sztabu gen. generat 


wym, które objęło kilkaset triduów eu- 
charystycznych, w tym 80 oddzielnie 
dla różnych grup stanowych i zawodo- 
wych. Osobne nabożeństwa euchary- 
styczne odbędą się dla członków dwo- 
ru, rządu, parlamentu, profesorów wyż- 
szych uczelni, wyższych urzędników i 
przedstawicieli świata artystycznego. 
W tej grupie odprawi modły na in- 
tencję kongresu 65 tys. osób. Wszyst- 
kie te prace przygotowawcze prowa- 
dzone są pod protektoratem małżonki 


NDIA CZCI BOHATERÓW POWSTANIA 
Na cmentarzu Arbour Hill w Dublinie odbyła się uroczystość, 


Dywersja „ukraińska pod inspiracją swastyki 
żar zniszczył litewską Połąge 


Cena 
egzempiarzo 
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groszy 


Sobota, dnia 14 maja 1938 


poświęcona pa- 
mięci bohaterów powsianta z r. 1916. W uroczystości wziął udział premier de 


Brennan. 


regenta Węgier pani Horthy i pod oso- 
bistym kierownictwem kardynała pry- 
masa Serediego. 

Udział Polski w kongresie przygo- 
towuje naczelny instytut Akcji Kato- 
lickiej, który organizuje jedyną piel- 
grzymkę oficjalną. Nad przygotowa- 
niami czuwa osobiście J. E. ks. kar- 
dynał Prymas Hlond. 


Przyjazd premiera 
rumuńskiego do Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) Premier 
rumuński patriarcha Miron dnia 20 
bm. przybywa do Warszawy, gdzie za- 
bawi dwa dni. Z Warszawy wyjedzie 
do Krakowa. Podczas pobytu w stoli- 
cy będzie podejmowany przez p. Pre- 
zydenta. (w) 


Uznanie rządu gen. Franco 


Lizbona. (PAT). Portugalia u- 
znała rząd gen. Franco. 


W ZŁOCISTEJ KAROCY, WŚRÓD CENNYCH KORONEK 


Uroczysty chrzest najmłodszej królowej Europy 


Księżna Julianna trzymała osobiście swą córkę do chrztu 


Haga. (PAT). Jak już krótko do- 
nosiliśmy odbył się w Hadze uroczy- 
sty chrzest najmłodszej królowej 
Európy. Wśród bicia dzwonów i 
dźwięków orkiestr wojskowych, usta- 
wionych wzdłuż ulic szpalerów woj- 
ska i wielotysięcznego tłumu, zgroma- 
dzonego na chodnikach, pochód kró- 
lewski udał się z pałacu na Noordein- 
de do kościoła Grootekerk, gdzie od- 
był się chrzest księżniczki Beatryczy. 

W pochodzie znajdowała się histo- 
ryczna karoca, lśniąca złotem, w któ- 
rej zajęli miejsca ks. Bernard, ks. Ju- 
lianna, trzymająca na rękach księż- 
niczkę Beatryczę, w poduszkach kry- 
tych. cennymi koronkami. 

Poprzedzana przez dygnitarzy dwor- 


skich i szwadron kawalerii w pozłoci- 
stych mundurach, jechała najpierw 
królowa Wilhelmina z królem Belgów 
Leopoldem. Następnie podążała w or- 
szaku kareta matki ks. Bernarda, 
księżnej Alice Athlone i księżnej von 
Erbach Schoenberg. W następnych 
karetach jechali ks. Adolf Fryderyk 
Meklemburski wraz z żoną oraz hra- 
bina Kotzebue, brat ks. Bernarda i in. 

Powitanie gości chrzestnych nastą- 
piło w zakrystii. W kościele już zebra- 
li się przedstawiciele rządu, Izb, sta- 
nów generalnych, wojska, Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej, 
kórpusu dyplomatycznego, dostojnicy 
kościołów katolickiego i protestanc- 
kiego, rycerze zakonu św. Jana oraz 


liczni dziennikarze. 

Po modlitwach i odśpiewaniu psal- 
mów liturgicznych wielka ochmistrzy- 
ni dworu królewskiego pani Snoek 
Hurgronje, której towarzyszył wielki 
ochmistrz dworu baron  Rengers, 
wniosła ułożoną na poduszkach ma» 
leńką księżniczkę z zakrystii do ko- 
ścioła i oddałą ją w ręce matki, 

Księżna Julianna trzymała swą 
córkę osobiście do chrztu. Po akcie 
chrztu, modłach i śpiewach liturgicz- 
nych orszak królewski powrócił w tym 
samym porządku do pałacu Noordein- 
de wśród olbrzymiego entuzjazmw 
tłumów. 

Miasto ma wygląd świąteczny. D6: 
my są przybrane flagami i zielenią, 
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Proces roźnej bandy Włodarczyka odroczony 
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Rozprawa apelacyjna morderców kupca Ratajczyka wywołała duże zainteresowanie 
Odroczenie procesu celem przeprowadzenia wizji lokalnej 


„, Warszawa. (Tel. wł.) Przed Są- 
dem Apelacyjnym odbyła się wczoraj 
sprawą przeciw szajce groźnych bandy- 
tów, której herszt Józef Włodarczyk, 
był karany wielokrotnie za kradzieże 
i obecnie został skazany na karę 
śmierci. 

Włodarczyk w nocy z 25 na 26 gru- 
dnia 1935 r. zorganizował w Pabiani- 
cach napad rabunkowy na mieszkanie 
Wiktora Ratajczyka. Zrabowano przy 
tej sposobności 4.500 zł w gotówce, tecz- 
kę skórzaną oraz znaczną ilość monet 
złotych i srebrnych. Ratajczyk, Wwzbo- 
gacońny kupiec, trafiony kilku strzała- 
mi z rewolweru, padł trupem na miej- 
scu. Bandyci skradli jeszcze dwa re- 
wolwery i właśnie znalezienie jednego 
z tych rewolwerów doprowadziło do 
wykrycia przestępców. 


Na karę śmierci I 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Józe- 
fa Włodarczyka na karę śmierci, Józe- 
fa Redę na dożywotnie więzienie, Ka- 
zimierzaą Kryśczaka i Sylwina Bidziar- 
skiego, potnocników zbrodni, na 3 lata 
więzienia, szwagra zamordowanego 
Ratajczyka, który miał działać w po- 
rozumieniu z bandytami, Sąd Okręgo- 
wy uniewininł i prokurator dlatego 
wniósł apelację. 


Na sali rozpraw Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie 
Rozprawa apelacyjna groźnej szajki 
bandytów z Pabianic wywołała w War- 
szawie duże zainteresowanie. Sala była 
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Uratowani lotnicy 


Hamburg. (PAT)  Motorowiec 
niemiecki „Leverkusen“ donosi przez 
radio, że wczoraj po południu, płynąc 
z Genui do Casablanci, tratował 4-080- 
bową żałogę francuskiego samolotu 
wojskowego, który spadł do morza W 
odległości 90 km na południowy 
wschód od Nicei. 


Zmarł potomek 
króla Neapolu 


Paryż. (Tel. wł.) W jednej z kli- 
nik paryskich zmarł Joachim Napo- 
leon Michał ks. Murat, urodzony w Pa- 
ryżu w r. 1885, Zmarły był potomkiem 
w prostej linii króla Neapolu. 


Rozszerzenie umowy 
zbiorowej w bankowości 


Warszawa. (Tel. wł.) Umowa 
zbiorowa w bankowości będzie rozsze- 
rzona z większych banków także na 
większe spółdzielnie w Warszawie i na 
prowincji. (w) 


Umowa nólskó-litewska w sprawie że- 
glugi i spławu oraz odnośny protokół pod- 
pisania i protokół końcowy zostały 11 bm, 
parafowane przez przewodniczących obu 
delegacyj — naczelnika dra Michała Po. 
tulickiego oraz dyr. departamentu J. Nor- 
kaitisa. 

W Gałaczu rozpoczęła się konferencja 
tżw. „Koinisji etirópejskiej Dunaju: w 
związku z postępującym szybko zamułla- 
niem używanego obecnie do żeglugi ra- 
mienia w delcie Dunaju. 

W Rydze przy zachowaniu niezwykle 
uroczystego ceremoniału został podpisany 
statut fakultetu teologii katolickiej na 
uniwersytecie ryskim. 

B. poseł austriacki w Budapeszcie Baar 
von Baarenfeld został aresztowany przez 
narodowych socjalistów. Ma on odpowia- 
dąć za swą działalność antyhitlerowską 
jako jeden z wybitnych b. przewódców 
Heimwehry. 

Prasa frańcuska ze szczerym żalem 
komentuje likwidację jednego z najpo- 
czytniejszych tygodników katolickich we 
Francji, „La Vie Catholique'", który prze- 
słaje wychodzić z pówodu rudności fi 
nansowych. 

Mussolini wygłosi w sobotę, dnia 14 
bm. w Genui mowę polityczną i weźmie 
udział w rożpoczęciu budowy jednego z 
dwóch nowych pancerników; o wyporno= 
Ści 35 tysięcy ton. 

Między Rzeszą I Włochami toczą się 
rokowania handlowe na temat włączenia 
dotychczasowych obrotów handlowych 
włosko-austriackich w Bystam obrotów 
handlowych Niemiec. 


gęsto wypełniona publicznością, która 
jednak nie doczekała się spodziewa- 
nych sensacyj. 


wil odbyć wizję lokalną celem bliż- 
szego zbadania, co stało się z losem 
obu rewolwerów. Z tych względów 


Po rozpoczęciu przewodu sądowego | proces odroczono. Termin nowej roz- 


i przemówieniach obrony sąd postano- 


prawy zostanie wyznaczony. 


Polska a Czechosłowacja 


Warszawa. (Tel. wł.. Będąca 
wyrazem opinii kół MSZ „Polska In- 
formacja Polityczna“ ogłasza artykuł 
„Polska a Czechosłowacja”. 

Stwierdza w nim, że w położeniu 
ludności polskiej na Śląsku Zaolzań- 
skim nie nastąpiła żadna istotna 
zmiana. Załatwienie niektórych po- 
stulatów tej ludności nie zostało zrea- 
lizowane. Jeżeli idzie o nowy statut 
dla mniejszości narodowych, to bę- 
dziemy oczekiwali spełnienia tych za- 
pewnień. 

Przechodząc do polskiej noty prze- 
ciwkomuhistycznej komunikat pod- 
kreśla, że rząd przyjął do wiadomości 
wyjaśnienie Pragi, która zobowiązała 
się do podjęcia kroków, uniemożliwia- 
jących na przyszłość prowadzenie tej 
mh ale dopiero na podstawie real- 
nych wyników poczynań, zmierzają- 
cych do likwidacji propagandy komu- 
mistycznej przeciwko Rzeczypospolitej, 
będzie rząd polski mógł uważać spra- 
wę ža Wwyczerpaną. 


Przypominając, że rozmowy w 
sprawie uregulowania komunikacji 
lotniczej nie wyszły jeszcze ze stadium 
przedwstępnego, „Polska Informacja 
Polityczna” wyraża przekonanie, że 
rząd będzie śledził poczynania Pragi 
oczekując z jej strony podjęcia po- 
ważnych i wyczerpujących decyżyj © 
raz konkretnych faktów. 


Skądinąd zwracają wad że ist- 
nieją dążenia wplątania Polski w ża: 
targ Berliń — Praga, który to zatarg 
Warszawa uważa jedynie za dwi- 
stronny. Ten punkt widzenia zajęły 
również urzędowe czynniki niemiec= 
kie. Polska ma do załatwienia z Cże= 
chosłowacją własne sprawy, które mō- 
ga się rozstrzygnąć tylko na drodze 
dwustronnych fożźmów. 


Wiadomość 6 wizycie min. Ribhen= 
tropa sfery miarodajne uważają ża 
nieprawdziwą. Z ambasadorów na tê- 
renie Warszawy bawi jedynie amb. 
Łukasiewicz. (Ww) 


Projekt statutu narodowościowego 


Źródła niemieckie o zamierzeniach rządn czeskiego 


Berlin. (PAT). W kołach poli- 
tycznych oczekują, że ambasador bry- 
tyjski Henderson odbędzie w czwar- 
tek lub w piątek drugą rozmowę w 
sprawie załatwienia zatargu między 
rządem czeskim a mniejszością nie- 
miecką. 

W związku z poprzednią rozmową 
krążą pogłoski, że Goering uchylić się 
mial od wysłuchania uwag amb. Hen- 
dersona, którego wskutek tego przyjął 
tylko podsekretarz stanu Woermann. 
Henderson ma obecnie odbyć rozmowę 
z min. Ribbentropem, 

Angriff“ donosi z Pragi, że projek= 
towany statut narodowościowy czeski 
zawierać ma następujące ustępstwa: 

1. Autonomia kulturalna, polegają= 
ca Ra prawie administracji szkolnic- 
twem. 

2. Autonomia gospodarcza, wyraża= 
jąca się w podziale części dochodów 


państwowych, a przede wszystkim 
wpływów podatkowych z obszaru su 
deckiego na lokalne potrzeby gospó: 
darstwa niemieckiego. 

3. Rozszerzenie praw językowych. 
Na terenie Sudetów nastąpiłoby rów- 
nouprawnienie niemieckiego ż Cże- 
skim, czyli uzńanie go za drugi jężyk 
państwowy. 

4. Poszczególne grupy arodowe 
mają uzyskać procentowe uprawnie- 
nie do stanowisk państwowych. 

5. Stworzenie komisji kontrolnej, 
której skład Będzie oparty na kluczu 
narodowościowym celem hadżóru nad 
wprowadzeńiem w życie statutu naro 
dowościowego. 

„Afńgriii* opatruje powyższą wia- 
domość _ sceptycznymi uwagami, 
stwierdzając, że należy żaczekać, czy 
informacje te są prawdziwe. 


Zatarg Watykanu z Trzecią Rzeszą 


Rzym. (Tel. wł) W zwiążkii Žž 
wizytą Hitlera podkreślają tu z naci- 
skiem, że zatarg pomiędzy Watyka= 
nêm a Trzecią lizeszą zaostrzył się po- 
ważnie. 

Zwrachją z naciskiem uwagę, że 
kańcierz nie tylko nie zwrócił Się o AU= 
diencję u Papieża, o którą żawsże pro- 
sili bawiący w Rzymie sternicy państw 
(ostatnio Ojciec św. przyjął m. i. mu» 
zułmanina b. króla Egiptu i prawó- 
sławnego premiera Słojadinówićza), &- 
le nawet jak gdvby celowo unikał 
przejazdu koło Watykanu i nie był 
np. na pl. św. Piotra. Jest to jedyny w 
swoim rodzaja wypadek. Co prawda 
również w 1904 roku prezydent Fran- 
cji Lóubet podczas wizyty w Rzymie 
nie był w Watykanie, ale wówczaś 
Papież nie chciał go przyjąć. Obecnie 
Hitler nawet nie zabiegał o to, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że Pius XI u- 
dżieliłby mu audiehcji, bówiem Stò- 
lica Apostolska utrzymuje  jesżcze 
normalne stosunki dyplomatyczne -z 
Trzecią Rżeszą. 

Z drugiej strony podkreślają fakt 
wyjazdu Ojca św. dó Castel Gandolfo 
oraz Jego żhane oświadczenie „o krzy- 
żü, który nie jest ktzyżem Chrysttisa'" 
i twierdzą, że Pius XI ma w najbliż- 
szym cżasie w bardżo ostry sposób po- 
tepić doktrynę rasistowską. Kongrega- 
cja Seminariów i Uniwersytetów, na 
czele której stoi Papież, ma wydać 
specjalny list w tej sprawie, żawiera- 


jacy osiem punktów przeciw  rasiz- 
mowi. 
Wreszcie „Osseryńtore Romano" 


przeż cały czas póbytu kanclerza Wê 


Włosżech nie wymieniło go ani razu, 
pomijając milczeniem wszystkie Uro- 
czysłości, a ña gmachach, należących 
do Watykanu, nie powiewał natural- 
nie żaden sztandar. 

W Rzymie krążą uporczywe pogłó: 
ski, że zatarg pomiędzy Watykanem 
a Trzecia Rzeszą móże nawet dópro- 
wadzić do zerwania stosunków. 


śmierć księdza - lotnika 


Nowy Jork. (PAT) Na lotnisku 
tutejszym Floyd Bennetfield zginął 
tragiczną Śmiercią ksiądz katolicki 
Rev, John Fagan, wikary w parafii 
brooklynskiej św. Józefa. 

Ks Fagan, który był lotnikiem, zpi: 
nął, gdy maszyna jego na chwilę przed 
lądowaniem nagle runęła na ziemię i 
uległa zupełnemu rozbiciu. 


Negus w Genewie 


Genewa. (PAT) Negus Haile Se- 
lassie przybył o godz. 10,15 do pałacu 
Ligi Narodów w otoczeniu swych 
współpracowników i lićznych agentów 
służhy bezpieczeństwa. 

Do pałacu wprowadzono Negusa 
boczńym wejściem, celem uhiknięcia 
oczekujących go dzieńnikarzy i foto- 
grafów. 


az. ê . 4 a 
Ofiary rewolucji brazylijskiej 

Rio de Janeito. (PAT). W cią- 
gu wczorajszych walk zginęło 13 Osób, 
a przeszło 30 ódhiośło rany, W kółach 
POWZEÓCAJ AD aresztowano oltółó 1000 
oson. 
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Dla kogo 
„Polonia Restituta”? 


„Monitor Polski* z dnia 23 kwietnia 
rb. przyniósł zarządzenie Ministerstwa 
Skarbu o cofnięciu uprawnień Bankowi 
Dewizowemu p. ft. Dom Bankowy A. Hol- 
zer w Krakowie, jednemu z największych 
banków w Polsce. 

Według informacyj prasy — wówczas 
przez nas zanotowanych — zarządzenie 
to zostało wydane w związku z miliono- 
wą aferą dewizową, wykrytą w tym ban- 
ku, który jest oczywiście bankiem ży- 
dowskim. Wmieszani w tę aferę urzędni- 
cy banku, oczywiście sami Żydzi, zostali 
w liczbie 5 aresztowani i zamknięci w 
więzieńiu krakowskim. ; 

Toteż prawdziwą sensacją staje się 
wiadomość krakowskiej prasy żydow- 
skiej, która doniosła, że w dniu 3 Meja 
wojewoda krakowski udekorował  krzy- 
żem oficerskim orderu „Polonia Restitu- 
ta" p. Artura Wohla, właściciela Domu 
Bankowego A. Holzer, poprzednio już — 
có podkreśla żydowski „Nowy Dziennik" 
= dekotowanego złotym krzyżem zasługi. 


„Nasuwa się pytanie = pisze w żwiąz- 
ku ź tym „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy” = za jakie zasługi p. Wohl, właści- 
ciel tego samego banku w którym wykry- 
to właśnie olbrzymie nadużycia dewiżo- 
we = otrzymuje jedno z najwyższych od- 
źtaczeń państwowych?" 


Odwołany zjazd „Proświty” 


Lwów. (Tel, wł.). Dnia 22 bm. miał 
się odbyć wielki zjazd ogólno-ukraiński 
z powodu 70 rocznicy istnienia organi- 
zacji oświatowej „Proświta”. W zjeź- 
dzie tym miały wziąć udział również 
reprezeńtacje innych organizacyj, jak 
gimnastycznych „Łuhów', ukraińskie- 
go „Sokiła” itd. 

Władże administracyjne nić zgodzi- 
ły się na udział tych waan sany i da- 
ły dyspozycje, aby obchody „Proświ- 
ty“ odbywały się tylko w poszczegól- 
nych powiatach. Zarząd główny „Pro- 
świty“ odwołał zjazd „z przyczyn od 
siebie: niezależnych”. 


Nocne ćwiczenia 
szturmowców w Gzechach 


Praga. (PAT), Prasa czeska a- 
larmuje, że w rejonach sudecko - nie= 
mieckich odbywają się nocne ćwicze 
nia młodych Niemców, zorganizowa: 
hych na sposób paramilitarny. 

M. in. odbyły się ostatnio takie 
ćwiczenia w  Teplice-Szanow, gdzie 
skoncentrowano około 900 młodych 
szturmowców. 


Związki zawodowe 
wPartii Sudecko-Niemieckiej 


Praga. (PAT). Wielkie wrażenie 
wywarła tutaj decyzja Ogólno-niemiec- 
kiego Związku Związków Żawodo- 
wych w Czechach, który uchwalił ak- 
ces wszystkich organizacyj zwiążko= 
wych do partii sudecko - niemieckiej. 

Decyżja ta. powzięta była bardźzo 
znaczną większością głosów. 


W Hiszpanii 


Salamanka. (PAT) Na pogra- 
ńiczu prówihcyj Teruelu i Castello 
zajęli powstaficy miejscowości Las 
Plańias, Luco de Bordon, Todolella, 
La Mata i Holocado del Rey. W środę 
poczyniły wójska powsłańcze dalsze 
postępy zajmując Piłarque, Villar: 
luengo i ważne pozycje na połudńio- 
wy zachód od El Poso oraz miejscowo= 
ści Iglesuela del Cid, La Cuba i Mi= 
rambel. Operacje, przeprowadzone w 
środę, miały na celu uzyskanie połą- 
czenia między wojskami generałów 
Varela i Garcia Valino; cel ten został 
w pełni osiągnięty. 


Filmy polskie na Litwę 


Warszawa, (Tel. wł.) Załatwio- 
no już jedną z pierwszych umów han- 
dlowych z Litwą, Mianowicie kina li- 
tewskie zamówiły 11 filmów polskich 
długometrażowych. Wobec braku u- 
mowy handlowej, filmy te będą do- 
starczone na Litwę okrężną drogą, (w) 


Kontrtorpedowiec „Wicher“ 


_„ Gdańsk. — Dnia 9 bm. o godz. 
7.45 wszedł do portu gdańskiego okręt 
Polskiej Marynarki Wojennej kontr- 
torpedowiec „Wicher“ celem przepro- 
wadźenia remontu w doku Stoczni 
Gdańskiej, ; 
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Dywersja „ukraińska” 


Centralny komitet Ukraińskiego 
Nacjonalno - Demokratycznego Obje- 
dnania (UNDO) uchwalił 7 bm, dekla- 
rację, która domaga się: 

„uznania ukraińskiego narodu w 
Polsce jako odrębnej osobowości naro- 
dowej, a więc podmiotu prawa pań- 
stwowego'”'; 

autonomii terytorialnej „z uwagi, że 
wszystkie, zamieszkałe przez naród u- 
kraiński ziemie w Polsce tworzą jedna 
geopolityczną i gospodarczą całość"; 

iw ogóle zrealizowania postulatów 
ukraińskich we wszystkich dziedzi- 
nach życia narodowego. 

Posłowie ukraińscy zamierzają po- 
dobno na nadchodzącej sesji Sejmu 
zgłosić wniosek w sprawie autonomii. 

Dwa pierwsze, najdalej idące żąda- 
nia, oparte o fikcję „jednej geopo- 
litycznej i gospodarczej całości”, wy- 
kazują wyraźnie, że polityka „Un- 
da“ wzorowana jest ściśle na pro- 
gramie Niemców sudeckich Henleina. 

To wzorowanie się polega na 
zupełnie fałszywej podstawie porów- 
nawczej. Cokolwiek bowiem sądzimy 
o dążeniach Niemców sudeckich, przy- 
znać trzeba bezstronnie, że siedzą oni 
na określonym obszarze w zwartej ma- 
sie narodowej, wobec której miejsco- 
wy żywioł czeski stanowi odsetek bar- 
dzo skromny. 

Natomiast w Polsce element ru- 
ski, czy jakby chciał „Un- 
do* — „ukraiński* — z niewielkimi 
wyjątkami zmieszany jest od wieków 
z żywiołem polskim, który w dodatku 
cywilizacyjnie i gospodarczo dominu- 
je nad ludnością ruską. Polacy ziemie 
te utrzymali setki lat we własności 


Opinia publiczna 
rozróżnia słowa i czyny 


Zjazd OZN w Poznaniu wywołał pewne 
echo prasowe. Nie znaczy to jednak aby 
miał tzw. „dobrą prasę*. Krakowski „Głos 
Narodu“ tak o nim pisze: 


„W ub. niedzielę katolicki i narodo- 
wy Poznań gościł u siebie aż dwóch „wo- 
dzów” tego ugrupowania i wysłuchiwał 
ich mów na zasadnicze tematy.. Gen. 
Skwarczyński mówił bardzo po antyse- 
micku, a p. major Galinat zapewniał: je- 
steśmy nacjonalistami i katolikami. 

„Niestety, nie o mowy chodzi już dzi- 
siaj, chcemy widzieć czyny. A tych, jak 
nie było w przeszłości, tak nie ma i teraz. 

„Jakżeż się to OZN zachował, gdy p. 
premier Składkowski załatwiał sprawę 
„Związku Naucz. Polskiego*? Dlaczegóż 
to wtedy p. major Galinat nie wysuwał 
swego „katolicyzmu“ i „nacjonalizmu“? 

„Obecnie „Związek Młodej Wsi" popie- 
rany przez p. min, Poniatowskiego prowa- 
dzi gwałtowną walkę z Episkopatem i po- 
zwala sobie „piętnować* wystąpienie ks. 
arcyb. Teodorowicza przeciw antykatolie- 
kiemu wychowaniu, uprawianemu przez 
jeden z uniwersytetów tego Związku. Sze- 
fowie OZN jednak tolerują tę kampanię, 
a p. min. Poniatowski dalej należy do OZN. 

Jakże więc wierzyć w szczerość słów 
rzucanych przez szefów tego obozu?“ 


Lwowskie zaś „Słowo Narodowe“ na- 
wiązuje do mowy gen. Skwarczyńskiego 
z „zachętą* mieszczaństwa wielkopolskie- 
go do pionierskiej pracy w unaradawia- 
niu handlu. 


„P. generał Skwarczyński — pisze — 
spóźnił się ze swą zachętą o lat prawie... 
dwadzieścia, gdyż owa pionierska robota 
Wielkopolan zaczęła się zaraz po powsta- 
niu państwa. Ale szczególny posmak ma 
dzisiaj ta zachęta w ustach członka o0- 
bozu. który od 12 lat rządzi w Polsce i któ- 
ry dotąd sprawę spolszczenia mieszczan- 
stwa traktował jako przejaw „endeckiego" 
partyjnictwa. Pochód wielkopolskich 
kupców na Wschód przybrał w ostatnich 
latach ogromnie na tempie, jest on czę- 
ścią ogólnej, przez obóz narodowy prowa- 
dzonej akcji gospodarczej w miastach, i... 
doskonale się dotąd obchodzi bez tych 
„sposobów realizacji”, które okręg poznań- 
ski „Ozonu* ma kiedyś opracować. Cho- 
dzi tylko o to, hy „ozonowcy* akcji tej 
nie przeszkadzali. Chodzi o to, by stojąc 
na czele różnych instytucyj, które utrzy- 
mywane są z funduszów publicznych, nie 
wyróżniali Żydów w zamówieniach i nie 
zwalczali ruchu bojkotowego.* 


Słowem, opinia publiczna dobrze roz- 
różnia walory słów i. czynów, 


państwa polskiego; Polacy — wbrew 
Ukraińcom w Małopolsce, a bolszewi- 
kom w połaciach bardziej na północ 
położonych — zdecydowali orężem o 
przynależności ziem tych do wskrze- 
szonej Rzeczypospolitej. Tych faktów 
nikt i nie zmienić nie zdoła. W obro- 
nie dzisiejszego stanu rzeczy gotów 
każdej chwili stanąć naród polski, jak 
Polska długa i szeroka. Niech by się 
z tą prawdą „undowcy'” pogodzili raz 
na zawsze! 

Jeżeli tego nie czynią, społeczeństwo 
zdaje sobie dobrze sprawę, że knowa- 
nia politvków ukraińskich mają zwią- 
zek z zakulisowymi sprężynami nie- 
mieckimi. Znamy historię przeciw- 
polskiej współpracy niemiecko-ukra- 
ińskiej czasu niewoli oraz w okresie 
wojny światowej. Teraz zaś, w 
dniach ostatnich. prasa zagraniczna 
doniosłą z Berlina, że mówi się tam 
w kołąch politycznych, iż gdyby Pol- 
ska uzgodniła swe stanowisko w spra- 
wie Czechosłowacji z Francją, Niemcy 
zaszachowałyby Polskę zagadnieniem 
jej mniejszości. 

Prosimy to doniesienie zestawić z 
deklaracją centralnego komitetu U- 
kraińskiego Nacjonalno-Demokratycz- 
nego Objednania i prosimy pamiętać, 
że polityka niemiecka zmierza w ogó- 
le do rozsadzenia wewnętrznej spoi- 


stości państw Europy środkowej przez 
popieranie w nich autonomicznych dą- 
żeń mniejszości narodowych, co ma 
Rzeszy, zwarcie nacjonalistycznej. uła- 
twić penetrację gospodarczą i poli- 
tyczrą do osłabionych organizmów 
państwowych. 

Niemcy robią oczywiście to, co 
służv interesom niemieckim. Ale Po- 
lacy winni baczyć, by własne ich po- 
czynania nie były suggerowane przez 
plany obce, w danym razie niemiec- 
kie, i nie wychodziły na szkodę spra- 
wie polskiej. Może teraz, po ogłosze- 
niu deklaracji „Unda“, odnośne pol- 
skie czynniki polityczne i prasowe za- 
stanowią się nad tym, czy ich niedwu- 
znaczne popieranie autonomicznych 
żądań Niemców sudeckich nie było i 
nie jest wodą na młyn autonomicz- 
nych, a w gruncie rzeczy separaty- 
stycznych, przeciwpolskich knowań 
„undowców'. 

Są bowiem politycy, którzy przy 
każdej sposobności deklamują o „pol- 
skiej racji stanu“, o polskiej „polityce 
mocarstwowej *, „niezależnej* od 
wszystkich i wszystkiego, ale których 


działanie schodzi się w praktyce 
dziwnie z linią dążeń polityki nie- 
mieckiej. Czas największy z tym 


skończyć, byśmy za błędy te nie zapła- 
cili zbyt drogo! 
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Fragment z poświęcenia proporca S. N. w Wojniczu. Nowopoświęcony propo- 
rzec przechodzi przed frontem kompanii Stronnictwa Narodowego. 


„Warsz. Dziennik Nar," pisze z 
powodu deklaracji „Unda“ m. i. co naste- 
puje: 


„ „Sądzimy, że opinia polska powinna 
jasno zdawać sobie sprawę z tego, na co 
się zanosi i przygotować się do odparcia 
niebezpieczeństwa, jakie z tej strony gro- 
zi naszemu narodowi, i państwu. Dla te- 
go też zarówno przeobrażenia w Czecho- 
słowacji, jak i kwestia ukraińska, powin- 
ny być traktowane z większym realiz- 
mem. niż to ma miejsce obecnie. Misty- 
ka „federacyjna*. znajdująca wyraz cho- 
ciażby w polityce wołyńskiej p. Józew- 
skiego, podobnie jak wąski, emocjonalny 
stosunek do kwestii czechosłowackiej, po- 
winny ustąpić miejsca szerszemu poglą- 
dowi ma te — jak sie okazuje — łączące 
się ze sobą zagadnienia Od tego bowiem. 
jaką postawę przybierzemy w tej począt- 
kowej fazie rozpoczynającego się donio- 
słego procesu politycznego, w dużym 
stopniu zależeć będzie jezo dalszy prze- 
bieg oraz następstwa, jakie za sobą po- 
ciągnie." 


Bardzo charakterysiyczne jest usto- 
sunkowanie się „Robotnika“ do tejże 
kwestii. Organ PPS stwierdza, że... „ton 
i sposób formułowania postulatów przy- 
pominają akcję Henleina w Czechosłowa- 
cji. Czyżby odżyły dawne sympatie nacjo- 
nalistyczno-ukraińskie do Berlina? Z ca- 
łym naciskiem musimy podkreślić, że na- 
śladowanie metody Henleina nie przynie- 
sie nacjonalistom „ukraińskim“ -żadnych 
pozytywnych rezultatów”. 


Po raz pierwszy organ socjalistyczny 
stwierdza współdziałanie polityczne Ber- 
lina i ruchu „ukraińskiego“, dotąd bo- 


Prasa polska o deklaracji „Unda” 


wiem odrzucał kategorycznie takie możli- 
wości. 

W związku z deklaracją „Unda“ pisze 
lwowskie „Słowo Narodowe, że 
„być może, iż jest ono również przygoto- 
waniem odwrotu od tzw. „normalizacji“. 
„Kurier Polski“ natomiast traktuje 
wręcz wystąpienie „Unda* jako dowód 
bankructwa polityki „normalizacyjnej*. 

Czytamy mianowicie w tym piśmie: 


„Bankructwem wręcz sensacyjnym koń- 
czy się tzw. polityka normalizacyjna, za- 
początkowana w roku 1935 wobec „Ukra- 
ińców" przez ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych p. Kościałkowskiego, 

„A początki były tak miłe.. „Ukraiń- 
ska* Partia Narodowo - Demokratyczna 
(UNDO), za cenę wielu obietnic oraz zdo- 
byczy narodowych i gospodarczych, wzię- 
ła udział w wyborach sejmowych, a przy- 
wódca ukraiński, poseł Mudryj został wy- 
brany nawet wicemarszałkiem Sejmu. 

„Trzy lata trwała sielanka normaliza- 
cyjna. Z ziem Małopolski Wschodniej nad- 
chodziły w tym czasie liczne wiadomości 
alarmujące o cofaniu się elementu pol- 
skiego, o dziwnej obojętności władz admi- 
nistracyjnych, o zatracie polskich placó- 
wek. 

„I oto nagle „Ukraińcy* wypowiedzieli 
„mormalizację*, zażądali autonomii tery- 
torialnej ma wszystkich ziemiach, zamie- 
szkałych przez ludność ukraińską w Pol- 
sce. Stało się to niewątpliwie pod wpły- 
wem rozbudzonych w Europie nacjonali- 
zmów, a z pewnością nie bez udziału 
obcych rąk i obcych poduszczeń dywer- 
syjnych. 

„Naród polski stanął wobec nowego 
niebezpieczeństwa.” 


Prezydent Brazylii Getulio Vargas 


Trzecia rocznica zgonu 
marsz. Piłsudskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Obchód 
żałobny w trzecią rocznicę zgonu 
marsz. Piłsudskiego rozpoczął się na- 
bożeństwem dla młodzieży szkolnej. 
O godz. 10 odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze z udziałem do- 
stojników państwowych i delegacyj. 

Następnie przy udziale Prezydenta 
Rzplitej odbyły się uroczystości żało- 
bne na dziedzińcu Belwederu. Na sto- 
pniach pałacu składano wieńce: pier- 
wszy złożył Prezydent. W imieniu 
niedysponowanego marsz. Śmigłego- 
Rydza złożył wieniec minister spraw 
wojskowych Kasprzycki, po czym 
wieńce składali przedstawiciele rzą- 
du, Senatu, Sejmu, Sadu Najwyższego 
i Najwyższej Izby Kontroli. Z kolei 
odbyła się defilada organizacyj. 

Wieczorem nastąpiła 3-minutowa 
cisza, po czym haleria dała 2t 
strzałów armatnich, po których od- 
czytano rozkaz J. Piłsudskiego z dnia 
11 listopada 1918 r. 

Łódź, 12.5. — W czwartek, dnia 
12 bm. we wszystkich kościołach w Ło- 
dzi odprawione zostały msze św. ź%- 
łobne za duszę marsz. Józefa Piłsud- 
skiego w związku z trzecią rocznicą 
Jego zgonu. 


W Australii jest miejsce 
dla 20 milionów żydów 


W piśmie żydowskim wychodzącym w 
Australii, „Australian Jewish Herald", u- 
kazal się arfykul na temat możliwości 
imigracyjnych w Australii Pismo zanie- 
pokojone jest zmniejszeniem się liczebne- 
go stosunku ludności żydowskiej w AvW- 
stralii do ogólu zaludnienia w ciągu 30 
lat z 0,40 na 0,36 pet, czyli o całe 10 pet, 
po czym tak pisze: 

„Przyszłość skupienia żydowskiego w 
Australii będzie bardzo smutna, hędzie ono 
bowiem skazane na fizyczne wymarcie, je- 
śli deficyt powstały na skutek kurczącego 
się współczynnika urodzeń, nie będzie wy- 
równany przyplywem świeżej imigracji 
żydowskiej. Możliwości imigracji żydow- 
skiej są dziś większe niż przed 30 laty. 
Gdyby w czasie najbliższym do Australii 
przybyło 5.000 Żydów. daleko jeszcze he- 
dzie da wyrównania deficytu ludnościo- 
wego, spowodowanego naszym upadkiem 
cyfrowym ad roku 1901. Na terenach za- 
mieszkałych obecnie przez 7 milionów — 
są możliwości zaofiarowania „miejsca 
pod słońcem” ogółem co najtaniej 20 milio- 
nom ludzi.* e 


Słowem, do Australii mogłoby imigro- 
wać 20 milionów Żydów. Droga do sta- 
rań żydowskich o realizację emigracji do 
Australii stoi otworem. 


Radio wileńskie usuwa 
Żydów 


Prasa żydowska donosi o zwolnieniu 
przez dyrekcję wileńskiej rozgłośni radio- 
wej muzyków Żydów, za wyjątkiem jed- 
nego, jakiegoś Samuela Chonesa, akom- 
paniatora. Podobno i na jego miejsce 
ma być przyjęty Polak-Aryjczyk. 

Rozgłośnia wileńska zyska sobie po- 
klask całego ogółu polskiego i spotęguje 
generalne dziś w Polsce żądanie, by i in- 
ne rozgłośnie, zatrudniające Żydów, po- 
szły za jej przykładem. 


Czytajcie i abonujcie 
uJlustrację Polską'i 
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Stłumiony zamach stanu w Brazylii 


Powstańcy usiłowali zaskoczyć władze, lecz nie wykonali Ściśle planu i przegrali — 
Szczegóły walk w Rio de Janeiro — Aresztowania 


Londyn (Tel. wł.) Zamach stanu, 
który zorganizowali w Rio de Janeiro 
tzw. integraliści nie udał się. Był on 
zasadniczo bardzo drobiazgowo obmy- 
ślany, lecz wykonawcy w paru wypad- 
kach zawiedli. Ponadto powstańcy roz- 


porządzali szezupłymi siłami. Główną 
rolę odgrywał moment zaskoczenia 1 
zdobycia glównych ośrodków. W tych 


tylko warunkach mogli liczyć na opa- 
nowanie wladzy. Ponieważ rachuby 
zawiodły, rewolię szybko zlikwidowa- 
no. Na prowincji w ogóle panował zu- 
pełny spokój. Szczegóły zamachu są 
następujące 


Jak się odbyl zamach? 


Grupa: pod przewodnictwem Emilio 
Valverde. szefa „zielonych koszul“, za- 
mordowała patrol, pełniący straż przeíl 
pałacem i przecięła linie telefoniczne, 
zapomniawszy- zniszczyć bezpośrednie 
tajne połączenie pomiędzy gabinetem 
prezydenta a dyrekcją policji. Za po- 
mocą tego aparatu Vargas powiadomił 

władze bezpieczeństwa o wypadku. 

Po stłumieniu zamachu stanu wła- 
dze przystapiły do likwidacji komórek 
spisku, którego właściwy przewódca 
Plinio Salgado zdołał zbiec. Areszto- 
wano m. i. jego zastępcę gen. Kilinge- 
ra sternika powstania w stanie Sao 
Paulo w r. 1932, adm. Tavaresa. W sie- 
dzibie Plinia Salgado znaleziono wiele 
broni i amunicji. 

Ogółem w pobliżu palacu prezyden- 
ta padło 9 zabitych i 20 rannych. Lek- 
ko ranny ks. Braganza, syn pretenden- 


Zażegnane przesilenie 


Bruksela. (PAT). W wyniku 
glosowania, które nastąpiło po zakoń- 
czeniu debaty finansowej izba uchwa- 
liła rządowi premiera Jansona wotum 
zaufania 101 głosami przeciwko 73 
przy 8 wstrzymujących się. 

Gabinet uzyskał większość dzięki 
stanowisku grupy chrześcijańsko-de- 
mokratycznej, która w ostatniej chwi- 
Ji postanowiła głosować za rządem. 


Na walkę z kryzysem 
w Stanach Zj. 


Waszyngton. (ATE). Komisja 
budeżtowa Izby Reprezentantów przy- 
jęła projekt ustawy w sprawie wyasy- 
gnowania sumy 3054425000 celem 
niesienia pomocy ludności dotkniętej 
kryzysem oraz udzielenia kredytów 
różnym gałęziom przemysłu. W ame- 
rykańskich kołach rządowych wyraża- 
ją nadzieję, że uchwalenie tej ustawy 
umożliwi ponownie zatrudnienie oko- 
ło 5 milionów osób. 


Wygrana zł. 10.000.— 
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Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 


Ł6dź, 12 mają. Żyto 21,50—22,00; pszeni- 
ca 27,560—28,00, zb. 27,25—27,50: jęczmień przem, 
11,50—18,50; owies jedn. 21,25—21,50, zb. 20,50 
—20,15; otręby żytnie 1414,25; otręby pszenne 
śr. 14—14,25, gr, 18,75—14,00; mąka żytnia 05% 
20,75—30,25; mąka pszenna 05% 39,50—40,50 

Warszawa, 12 maja, Żyto I. st. 22— 
22,25; pszenicą 23,54—29,00, jedn. 28,50-—29,00, zb. 
28—28,50; jęczmień I st. 19—19,25, II. st. 18.50 
—18,75, III. st, 18,25—18,50; owies I. st. 22— 
22,50), . st. 20,50- 21,00; otreby żytnie 14,25— 
14,15; otrąby pszenne gr. 16—16,50, śr. 14,A0— 
15,00, mn. 1450—15,00: mąka żylnia Gw 24,70— 
30,25; mąka pszenna bń*%e 38—40,00, 


Lwów, 12 muja Żyto 1 st. 20,25—20,50; 
IL st. 19,50—19,%): pszenica @%., 20—2625, zb, 
253—2725, biala 20,50—26,75, «b.  25,50—25,10; 
jęczmień przem, 16,75—17,25, past. 15,75—16,00; 


owies L st. 20,50—20,75, LI. st. 19—19,50; otręby 
żytnie 12,50— 12.75: otręby pszenne gr. 13,50— 
13,75, śr. 11,15—12,75 m. 13—13,20; mąka żytnia 
65% 31—31050; mąką pszenna 65% 40—40,50, 

Bydgoszcz 12 maja. Żyto 2050—20,75; 
pszenica I. st. 25—25,50, II, st. 24—24,50; jeęcz- 
mień I. gat. 17,50—17,05. II. gat. 1725-1050; 
owies 17,50—18,00; otreby żytnie 13,50—14,00; 
otręby pszenne m. 14,75—15,25, śr. 14—14,50, gr. 
15,25—16,00; maka żytnia 65%: ©9,50—31,00; mą- 
ka pszenna 65% 38,50—39,50. 

Ratowice, 19 maja. Żyto 21,50—22,00; 


pszenica (%.27,74—25,00, jedn.. 27—24,5U,.xb, 26.50 |. 


~- —97.00; jęczmień przem, 18—18,50, past. 17,50 


—11.15; owies jedn, 21,50—22,00, "zb, 20,75—21,25; ' 


otreby żytnie 13,25—18,75; otręby pszenne gr. 
15,50—16,00, śr. 14—1450, m. 13—13,50; mąka 
żytnia 65% 30,75—31,25; mąka pezanna 65% 230— 


w 


ta do tronu brażylijskiego, podchorąży 
szkoły lotniczej, również zostal areszto: 
wany. 
Lotnicy spóźnili się 

Jak się obecnie okazuje do spisku 
zamieszane byly również oddziały lot- 
nicze, znajdujące się w Rio de Janeirc 
i w bliskiej okolicy. Wskutek nie- 
dopatrzenia spóźniły się one z wykona- 
niem umówionego planu działania, co 
umożliwiło wojskom rządowym opano- 
wanie lotniska i innych strategicznych 
miejsc oraz przeszkodziło akcji zbunto- 
wanych lotników. 


Najzaciętsza walka toczyła się o 
Min. Wojny. Straty obu stron były 
znaczne. Powstańcy stracili jednego ze 
śwych przewódców i załamali się. 


Prez. Vargas przechadza się 


Osłatnie okopy powstańców padły, 
kiedy strzelcy zajęli stację radiową ma- 
rynarki na wyspie Governado, która 
byla główną podstawą operacyjną zre- 
woltowanych. 

Prezydent Vargas odbył po połud- 
niu dłuższą przechadzkę po mieście, 
witany owacyjnie przez ludność. 


Armia japońska przełamała front 


Chińskie prawe skrzydło załamuje się — 2 chińskie dywizje 


rozbite — Niemiecki generał 


Tokio. (PAT). Chińskie prawe 
skrzydło na froncie Suczau zaczęło 
się załamywać. Wojska japońskie, na- 
cierające w kierunku południowym z 
Tanczeng, znajdują się obecnie w od- 
ległości zaledwie 12 km na północ od 
Sinanczen. 

Kolumny japońskie po zajęciu 
Langtsehu i Peihutao (w odległości 
20 km na północny zachód od Taczen- 
gu) nącierają obecnie na Sinanczeu, 

Dwie chińskie dywizje na połu- 
dnie od Mataoczen, (10 km na zachód 
od Taczengu), zostały rozbite po prze- 
cięciu przez wojska japońskie dróg, 


—— 


szkoli połudn. armię chińską 


które pozwalały im na dokonanie od- 
WOLU sa, 4 = 

Oddziały japońskie, działające w 
zachodnim Szantungu, zajęły Juczenę. 


Półmilionowa armia 
Agencja Domei donosi z Hankou, 
że w okolicach tego miasta jest formo- 
wana i szkolona półmilionowa armia 
chińska. Armię tę formuje wojskowy 


doradca b. rządu nankińskiego, nie- 
miecki generał von Falkenhausen, 
przy pomocy 60 ceudzoziemskich ofi- 
cerów. Sztab gen. v, Falkenhausena 
znajduje się na terytorium dawnej 


koncesji japońskiej w Hankou, 


Napreżenie sowiecko-japońskie 


Sowiety gromadzą wojska na Dalekim Wschodzie i uspraw- 
niają komunikację — Admirał sowiecki znieważa Japonię 


Moskwa. (ATE). Onegdaj odbyła 
się wielka narada między Stalinem a 
marszałkiem Blicherem. W naradzie 
wzięli udział ponadto Woroszyłow, Je- 
żow i Kaganowicz. i 

Tematem narady byly sprawy wiel- 
kiej koncentracji wojsk sowieckich 
na Dalekim Wschodzie, zmotoryzowa- 
nia dotychczas niezmotoryzowanych od- 
działów tych wojsk, wzmocnienia flo- 
ty Dalekiego Wschodu, a przede wszy- 
stkim usprawnienia transportu woj- 
skowego. Ostatni punkt narad ma po- 
ciągnąć za sobą „czystkę* wśród 
funkcjonariuszy kolejowych. 


Koła dobrze poinformowane twier- 
dzą, iż jedyną przyczyną powstrzymu- 
Jącą Bliichera od rozpoczęcia akcji wo- 
jennej jest obawa przed niedość spra- 
wną dostawą materiałów pędnych dla 
armii i floty morskiej oraz powietrz- 
nej. 


Tokio. (ATE). Potwierdzają tu- 


taj, że japoński ambasador w Moskwie 
Szigemitsu wręczył komisarzowi Li- 
twinowi bezpośrednio przed jego od- 
Jazdem do Genewy notę protestacyjną 
w sprawie oświadczenia komisarza 
marynarki Smirnowa, które Szigemi- 
isu zakwalifikował w nocie jako nie- 
bywałą zniewagę Japonit. 

W odezwie pierwszomajowej we 
Władywostoku Smirnow miał po- 
równać japońskich „imperialistów'* do 
„oszalałych i krwiożerczych psów“. 
Smirnow oświadczył również, że armia 
japońska, której dowództwo „straciło 
rozsądek“, wywołuje wciąż nowe za- 
targi, lecz armia i flota Sowietów przy- 
gotowują się do energicznej kontrak- 
cji. 


Dr med. H, ŻIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. ' moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 4-12. 


Atak Kominternu na Anglię 


Moskwa. (ATE) Pierwszomajowa 
odezwa przywódcy Kominternu, Dymi- 
trowa, świadczy, że głównym celem ak- 
cji Trzeciej Międzynarodówki będzie 
wznowienie ruchów rewolucyjnych we 
Francji i Anglii. | 

Po upływie kilku dni odezwało się 
już pierwsze echo odezwy w postaci 
korespondencji z Londynu, zamieszczo- 
nej na łamach „Komsomolskiej Pra- 
wdy“, pt. „Chamberlain powinien o- 
dejść". „List“ zawiera obok gloryfika- 
cji angielskiego „Komsomoti“ atak na 
politykę obecnego rządu brytyjskiego, 
utrzymany w niezwykle napastliwym 
tonie. 

W akcji tej przejawiają się próby 
wciągnięcia młodzieży angielskiej w 
orbitę wpływów Kominternu. 


Powieść Kamienieckiej 
skonfiskowana 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
skonfiskowały powieść H. Kamieniec- 
kiej „Odstępcy” za pornografię. (w) 


Adam Koc prezesem. 
Banku Rolnego? 


Warszawa. (Tel. wł.) . Prezes 
Banku Rolnego Zdzisław Ludkiewicz u- 
stępuje ze swego stanowiska, które 
prawdopodobnie po nim obejmie Adam 


żyd z Polski oskarżony | 
w Niemczech o szpiegostwo 


Warszawa. (Tel. wł.) Oprócz 
sprawy  Oktawii hr. Wielopolskiej 
przed sądem nadzwyczajnym w Ber- 
linie będzie rozpatrywana także spra- 
wa kupca lwowskiego Józefa Apfel- 
bauma, Żyda, który przebywa w Moa- 
bicie aresztowany pod zarzutem szpie- 
gostwa i przekroczeń dewizowych. 
Obrońców również nie dopuszczono. 


(w) 
Działacze Stron. Ludowego 
w więzieniu 

Warszawa. (Tel. wł) W więzie- 
niu na Pawiaku osadzono sekretarza 
powiatowego Stronnictwa Ludowego 
w Mińsku Mazowieckim Stanisława 
Bąka oraz Władysława Turka, człon- 
ka rady naczelnej 5. L, z powiatu łu- 
kowskiego. (w) 


Spór o świadków 
w procesie Michalskiego 


Warszawa. (Tel. wł}) Na roz- 
prawie przeciwko Idzikowskiemu i Mi- 
chalskiemu prokurator Marcinkowski 
postawił wniosek o nie badanie świad- 
ków Sandberga i Darowskiego, proku- 
rentów firmy „Frampol“, ponieważ ze- 
znanią tych świadków, jako związa- 
nych ze sprawą bezpośrednio, nie mog 
być obiektywne. Przeciw temu wnio- 
skowi oponowała obrona i sąd posta- 
nowił zbadać świadków, ale bez przy 
sięgi. 

Badany był świadek mechanik 
„Frampolu', Kamocki, który mówił o 
stosunkach panujących w tej firmie. 


SPORT 


Spotkanie treningowe 


W Sosnowcu odbyło się we środę treningowe 
spotkanie piłkarskie mające posłużyć kapitano- 
wi związkowemu jako przegląd sił przed mecza 
mi z Irlandią i Brazylią. 

W treningowych zawodach wystąpiła kow- 
pletna drużyna reprezentacji Polski (czerwoni! 
w skladzie: Madejski, Szczepaniak, Gałecki, Gő- 
ra, Nytz, Dytko, Piec I. Piontek, Scherfke, Wili- 
mowski i Wodarz. à 

Drużynie tej przeciwstawiono kombinowany 
zespół (bimi) w składzie: Pawłowski, Gemza 
Pająk, Piece II, Nowakowski, Haliszka Habow- 
ski, God, Korbas, Cebulak i Łyko. 


Spotkanie zakończyło sie wysokim zwycię- 
stwem reprezentacji, która pokonała kombino- 
wany zespół w stosunku 7:1 (8:1). Bramki dia 
reprezentacji zdobyli: Scherfke (3), Wilimowski 
i Piec (po 2). dla pokonanych punkt honorowy 
uzyskał Baran. 

Gra rozpoczeła się dość ciekawie, bowiem 
drużyna kombinowana z miejsca ujela inicjaty- 
wę i przeprowadziła kilka groźnych akcyj, za: 
kończonych niebezpiecznymi strzałami Łyki 
(Qebulaka, lecz już po kilku minutach Coraz czę: 
ściej do głosu dochodziła reprezentacja, W linii 
ataku dawał się zguważyć brak planowej akcji. 
toteż szereg dogodnych sytuacyj podbramko- 
wych pozostało nie wykorzystanych. Gra była 
wyrównana, przy czym wiece?) sytuacyj pod- 
bramkowych mieli biali. Mimo to w 15 minucie 
Piec 2 podania Wilimowskiego uzyskał pierwszą 
bramke, a w 10 minnt później ten sam gracz 
przejmująe górne podanie Wodarza strzelił dru- 
ga bramkę dla reprezentacji. W 82 minucie 
Gemza zderzył sie z Wilimowskim i w rezultacie 
zmuszony był opuścić boisko a miejsce jego za- 
jął Michalski. W 40 minucie Wilimowski po 
pięknym zagraniu z Ścherfkem zdobył dla re- 
prezentacji 3 bramke. 

Pod koniec pierwszej cześci gry w drużynie 
kombinowanej nastapila zmiana. W miejsce 
Korbasa wszedł Baran, który objal pozycję pra- 
wego łącznika a God został przesunięty na 
środkowego napństnika. W ostatniej minucie tej 
części gry padła jedyna bramka dla białych, zdo- 
byta przez Barana, 


Po przerwie w drużynie białych nastąpiła 
dalsza zmiana, W miejsce Goda wszedł Pytel i 
zajął pozycję lewego, łącznika, a Cebulak prze- 
szedł na kierownika ataku. Reprezentacja na po- 
czytku tej części gry z miejsca atakowała i zdo- 
bywa sobie znaczną przewagę. która trwa do 
końca zawodów. W 1 minucie Wilimowski zdo- 
bywa 4 bramkę. POODYWOH 3 pozostałych bramek 
był Scherfke, który zdobył je w 15, 20 i 34 minu- 
cie. przy czym najefektowniejszą bramkę zdo- 
był Scherfke w 15 minucie, gdy przejął górne 
podanie Pieca i volejem strzelił nieuchronnie pod 
poprzeczkę, : 

„ Pod koniec zawodów reprezentacyjny pomoc- 
nik Góra zderzył się z Pytlem i doznał niebaz- 
piecznej kontuzji kolana. Górę zniesiono z boiska 
a udział jego w meczach reprezentacyjnych sto! 
wohec tego pod znakiem zapytania. 

W drużynie reprezentacji na Pares pan 
wybił się Madejski oraz obrońcy || tar — 
Galecki, którzy przytomnie wyjaśnili szereg 
grożnych sytuacyj pod włąsną bramką. wyka- 
znjące tym samym że znajdują się w pelni formy, 

'oprawę gry zanotować należy równieź w linii 
ataku. który w obecnej chwili jest w dobrej z: 
spozycji strzałowej (xa wyjntkiem Piontka). Po- 
moc ofiarna. jednak słabsza od pozostałych li- 


nij. 

_„ Skład reprezentacji Polski na mecz z Irlandią 
nie został dotychczas oficjalnie ustalony, We 
dług oświadczenia kapitana związkowego p. 
Kałuży skład reprezentacji będzie niemal iden- 
tyczny 2 reprezentacją. która walczyła w So- 
snowcu. Jedyna zmiana przewidziana jest na 
pozycji prawego pomocnika w miejsce Góry, któ- 
ry uległ poważnej kontuzji i nie będzie mógł wy- 
stąpić na meczu z Irlandią. Możliwe, że Góra bę: 
dzie mógł jednakże wziąć udział w reprezentacji 
Polski na meczu z Brazylią w Strasburgu, 


0 puchar Davisa 


Na spotkanie z Włochami, które odbędzie gie 
w Mediolanie w dniach 40 — 22 bm., zarząd P. 
Z. Lawntenisowezo tanowił wysiać Hebdę. 
'Dloczyńskiego i Spychałę. Kierownikiem ekape- 
dycji będzie p. Olchowicz, 
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Lekka atletyka 


, Reprezentacja Poznania walczy w sobotę i w. 
niedzielę z reprezentacją stolicy w Warszawie. 


Wyścigi konne 
w Katowicach 


We środę, w piatym dniu sezonu wyścigów 
konnych w Katowicach, pozoda słoneczna dopi- 
sala, Wypłaty totalizatora byly wysokie. Już w 
pierwszej wojskowej płacono zł 158 za 10 zł za 
„Erosa“, w trzeciej za „Króla Heroda“ zł 118 zu 
H ri za „Algiera” w siódmej gonitwie 106 zł za 
zl, 
W gonitwie wojskowej z przeszkodami 4.000 


m startowało 5 koni. Zwyciężył „.Hros' — pod 
pòr, Jurem w 5:38, „Dora”*. 8. Don, 4. 
probne”. — Tot. zw. 153 zł m. 27 i 17 zł za 


zl, 

W drugiej płaskiej 1,600 m — wygrał jedyny 
faworyt dnia .,Mariasz* Br, Sulejewicza pod i. 
Kowalczykiem w 1-40, 2, „Jawajka”, 3. „IKapus”, 
, „Bystrzyca”, 5. „Albulka”*. — Tot: zw. 27 zł 
m, 15 i 17 zł za 10 zł. 

W trzeciej z przeszkodami 3200 m wyzrał 
„Król Herod" Tudqdzińskiego pôd j, Kondracia- 
kiem w 4:03, 2. „Jog“, 3. „Huragan IV“, 4, „Na- 
wój”. Z „Dumkt”* jeździec upadł, „Galahad“ 1 
„Sarmata” wyłamaly, — „Flagranti" upadł i nie 
skończył gonitwy. — Tot, zw. 118 zł m. 28 — 19 
zł za 10 zł. h 
W czwartej płaskiej sprzedażnej 1,800 m — 
5 koni. Wygrał faworyt „Katorżnik” L. 4. bar. 
Kronenberga pod je Rutkowskim w 2:03, 2. „Fru 
"m", B „Aza”, 4. „Oross Country". 5, „Rywal“. 


I*. 6, „Hakata TiN- 
Tot, zw. 55 zł m, 19 — 13 17 zł za 


zł. 

W szóstej plaskie) 1.800 m — 6 koni. Wygrała 
„Qyrana'” Br. Sulejewicza pod chł, Palińskim w 
2:03, 2. „Palier“, 3. „Forum“, „dudica*. 5. 
„Guldynka”, 0. „TIarcerka”. Dot. zw. 28 zł m, 17 
— i 26 zł za 10 zł. 

W siódmej płaskiej 2,100 m — 8 koni. Wygrał 
„Algier” dra J. Sehlinzmanna pod j. Kowalczy= 
kiem w 2:24, 2. „Oscką, LL. 8. „Styl, 4, p Alet 
te", 5. „Margas', 6. „Lrzask*, 7. „Miss Pali", 
8. „Markietanka”, — Hot. zw, 108 zł m. 28 — 14 
„21 zł za 10 zł. Następne wyścigi odbedą się w 
niedzielę, 


mir TV". 
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JirAsziiwy požar zniszczył litewska Polio 


W pięknym kapielisku bałtyckim pozostało zaledwie kilkanaście domów nie zniszczo- 


" Kłajpeda. (ATE), W pieknym 
kąpielisku litewskim w Połądze we 
wtorek około godz. 10,80 rano wybuchł 
grożny pożar. Ogień ogarnął dom pro- 
boszcza, który oczekując gości polecił 
napalić w piecach. Od skłębienia dy- 
mu w niedość oczyszczonych komi- 
nach zapalił się strych plebanii, która 
była budynkiem drewnianym. Silny 
wiatr przerzucił płomienie na sąsiedni 
budynek szkolny, który spłonął w prze- 
ciągu 20 minut. 


Akcja ratunkowa 


Ochotnicza straż pożarna była zu- 
pełnie bezradna wobec szalejącego ży- 
wiołu Zawiadomiono Kłajpedę i Kre- 
tyngę, skąd nadjechały po upływie kil- 
kudziesięciu minut oddziały straży po- 
żarnych, przybyła także wojskowa 
straż ogniowa 6 pułku piechoty litew- 
skiej. Wszystko to jednak nie wystar- 
tzyło do opanowania pożaru, który 
przerzucał się z budynku na budynek. 


Płonęły całe dzielnice... 


Ponieważ większość budynków w 
Połądze, to domy drewniane typu let- 
niskowego, więc ogień, natrafiając na 
tak podatny materiał, pochłania? 
wszystko co spotkał na swej drodze. W 
godzinach popołudniowych spalonych 
było już 230 budynków, przy czym roz- 
szalały żywioł wypalił jak gdyby ulicę 
długości półtora kilometra. Po obu 
stronach tej ulicy pozostały tylko ru- 
iny domów murowanych. Spaliła się 
cała dzielnica żydowska, spłonęły 
wszystkie sklepy. 

Ponieważ płomienie posuwały się 
z błyskawiczną szybkością, nie było 
czasu na to, aby ratować jakiekolwiek 
sprzęty, czy towar. Zamęt był niesły- 
chany, uciekający w panice mieszkań- 
cy pchali się wzajemnie i deptali po 
sobie. Około 70 osób jest wskutek te- 
go lżej lub ciężej poranionych. 

Dopiero o godz. 3 po południu nad- 
jechały z Kłajpedy i Kretyngi rezerwy 
policyjne, które usiłowały zaprowa- 
dzić jaki taki porządek. Jednocześnie 
dowództwo wojskowe przysłało bata- 
lion żołnierzy i 4 ambulanse sanitar- 
ne, a z portu kłajpedzkiego przybyła 
motopompa, która również brała udział 
w akcji ratunkowej od strony morza. 

Pastwą płomieni padły wszystkie 
budynki, w yS mieściły się urzę- 
dy Połągi, i. spalił się również no- 
wy; ARE OA w roku bieżącym wybudo- 


wany budynek progimnazjum litew- 
skiego. 
Ogień wiksianiy był 
w odległości 40 km 
Żar był tak silny, że w pewnej 


chwili strażacy musieli w ogóle prze- 


Adwokat w kałuży krwi 


Warszawa. (Tel. wt) Adwokat 
Teodor Czylak w Leszku w Małopolsce, 
55-letni kawaler, wrócił wieczorem z 
kasyna do domu, gdzie mieszkał sam. 
Rano posługaczka znalazła Czylaka 
we krwi bez życia. 

Szczegółowe badania stwierdziły. 
że gdy Czylak wrócił do domu musiał 
napotkać tam złodziei, którzy plądro- 
wali w jego mieszkaniu. Wywiązała 
się śmiertelna walka, podczas której 
Czylak otrzymał kilka pchnięć starym 
bagnetem. 

Rzecz charakterystyczna, że nikt z 
otoczenia wypadku nie zauważył i nic 
nie słyszał. (w) 


nych przez pożar 


rwać akcję ratowniczą, ograniczając 
się do zabezpieczenia jeszcze niespa- 
lonych domów. Płomienie zniszczyły 
również wiele W będących własno- 
ścią prywatną. M. i. spłonęły doszczęt- 
nie wille należące.do b. premiera Tu- 
belisa i do poselstwa sowieckiego, gdzie 
„Polpred” spędzał zwykle wywczasy. 
Słup ognia widziany był w promieniu 
40 km. 

Ogień zaczął wygasąć dopiero oko- 
ło 11 w nocy, jednakże żar panował do 
wczesnego rana w środę. Ogółem spło- 
nęło w ciągu 12 godzin pożaru 300 bu- 
dynków, z tego 170 domów mieszkal- 


Zamach na pociąg błyskawiczny 
na Litwie 


Cudem tylko uniknieto katastrofy 


Kłajpeda. (ATE). Na zdążają- 
cą z Kowna do Kłajpedy torpedę oso- 
bową, wypełnioną szczelnie pasażera- 
mi, dokonano zbrodniczego zamachu. 
Maszyna, zbliżając się do stacji Patyre- 
le, wpadła na wielki głaz, położony 
przez nieznanych sprawców na torze. 
Uderzenie spowodowało całkowite pra- 


1500 osób pozostało bez dachu 
nad głową. Czerwony Krzyż, który 
prowadzi akcję dorywczej pomocy, 
łącznie ze służbą sanitarną wojskową, 
ulokował pogorzelców w gmachu sa- 
natorium. 


Olbrzymie straty 

Straty są olbrzymie i tym dotkliw- 
sze, że zniszczenie całkowite kąpieli- 
ska przed sezonem letnim położyło 
kres możliwości otwarcia sezonu i 
przyjęcia kuracjuszów. W Połądze po- 
zostało nie więcej jak 10 pet domów o- 
calałych z katastrofy. 


nych. 


wie wyrwanie jednego z motorów z ło- 
żyska. Wagon uległ silnemu wstrzą- 
sowi, niemal ze wszystkich okien po- 
wypadały szyby, których odłamki po- 
raniły pasażerów 

Należy nadmienić, że w poprzednim 
tygodniu na tej samej linii wydarzył 
się podobny wypadek. 


start 


Dziś 
do polskiego lotu transatlantyckiego 


Warszawa. (Tel. wł). Naczelny z 7 
dyrektor Polskich Linij Lotniczych 
„Lot“ major Makowski odbył w Los 
Angelos próbny lot na aparacie komu- 
nikacyjnym typu „Lockheed 14". 

Pierwotny termin lotu przez e apc 
tyk został ustalony na 12 bm. godz. 
rano, ale ze względów fechitęzńych 
start odroczono do 13 bm. W tym dniu 
m.jr Makowski wraz z załogą złożoną 


Nieprzyjemna przygoda fakira i jogi 


Niespodziewane zakończenie seansu spirytytsycznego 
e „„jogą* Imbaru 


Warszawa. (Tel, wł.) Na Powi- 
ślu i w śródmieściu rozdawano ulotki, 


osób wystartuje w daleką podróż. 

Trasa lotu prowadzi przez Meksyk, 
do Brazylii, do miasta Maceio, skąd 
dokona przelotu nad Atlantykiem, do 
Dakaru w Senegalu. Następnie zależ- 
nie od warunków atmosferycznych po- 
dąży albo ku wybrzeżom Francji, albo 
wzdłuż Afryki przez Maroko, Tripolis 
do Włoch. (w) 


ukazał się w pokoju wysoki cień. Była 
to biała postać brodatego starca w 


szumnie reklamujące nadzwyczajnie | turbanie na głowie. Miał to hyć duch 
zdolnego jasnowidza i spirytystę, przy- ; jogi Tmbaru. 
e dvj. uc = ; e r " 
e PE za mia fakirów. nieja | Było jednak kilku niedowiąrków, 
` E ę I a przede wszystkim młodv inżynier 


wiadał ón przyszłość podczas sean- 
sów spirytystyczny ch, przy pomocy 
ducha zmarłego przed 1.000 taty, słyn- 


z kolegami. Gdy duch przechodził ko- 
ło nich, jeden z kolegów chwycił go 


za nogę. Duch si tk i osko- 
nego jogi Imbaru. Przepowiednie mia- | tem z” zaj = rza Wr orc 
ły być omylne, s kosztow. x d A ę, 7 I 
y Dyé nięomylne, a seans kosztował | Stolik, =W pokoju -powstała panika. 


tylko 5 zł. Wróżbita zamieszkał w jed- 
nym z domów przy ul. Dobrej. 

Łatwo się domyślić, że znalazło się 
wielu chętnych i ciekawych swej 
przyszłości. Ulotki te wpadły w ręce 
młodego inżyniera Henryka T. który 
dla zabicia czasu z kolegami postano- 
wił udać się na seans, Koledzy zajęli 
miejsca, i wkrótce seans się rozpoczął. 
Zgaszono światła i przy oliwnej lamp- 
ce jasnowidz zapadł w trans. W po- 
koju zaczęły się rozlegać szmery, po- 
częły błyskać światełka, rozległy się 
trzaski i zgrzyty. Kilka pań z Powiśla 
niemal nie uległo atakowi. Po chwili 


Zapalono światła i podniesiono „du- 
cha“, który rozbił sobie głowę i zgu- 
bił turban ze sztuczną brodą, Gdy pu- 
bliczność zorientowała się w sytuacji, 
rzuciła się na fałszywego jasnowidza 
i jego pomocnika, — ziemskiego du- 
cha. Obaj pobici rzucili się do uciecz- 
ki Wywiązała się pogoń, zakończona 


Warszawa. (Tel. wł) W przy- 
tułku dla ubogich Żydów przy ulicy 
Wolskiej, zmarła Hawe Hemnitzero- 
wa, matka byłego gauleitera partii hi- 
tlerowskiej z Lipska. Hemnitzer po- 
pełnił samobójstwo wskutek afery 
Lilienfelda-Leńskiego, w którą się 
wplątał na jesieni minionego roku. 

Lilienfeid, kryminalista z bogatą 
przeszłością, uciekł do Niemiec przed 
władzami bezpieczeństwa, które po- 
szukiwały go zą szantażowanie jedne- 


| Fragment meczu 
KAD >= AK. S. 
zakończonego, jak 

i wiadomo sensacyj- 


E zwycięstwem z 

ć toki sd R a go z dyplomatów, wóbec którego po- 
EK OO M egi dawał się za członka znakomitego 
jewski wyłapuje rodu hiszpańskiego. W Lipsku Lilien- 


feld zwrócił się do Hemnitzera z pro- 
jektom. który gdyby nie został zdema- 
skowany, pociągnąłby za soba poważ- 


wysoką centrę 


———— 
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pochwyceniem uciekających na Wy- 
brzeżu Kościuszkowskim, gdzie obi- 
tych wyratowała policja. 

Okazało się, że fałszywym jogiem 
był Szlama Kobyner z Kołomyi, a 
„duchem“ jego kuzyn Aron Mendel- 
hart. (w) 


Lotnicy polscy w Rumunii 


Bukareszt (ATE). Bawiąca w 
Bukareszcie drużyna Lwowskiego Ae- 
rcklubu złożyła wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza, po czym zwiedzi- 
ła muzeum wojskowe. Po odbyciu 
wycieczki do Snagov lotnicy polscy 
wzięli udział w przyjęciu wydanym 
dla nich po południu przez poselstwa 
R. P. Na przyjęciu obecni byli przed- 
stawiciele rumuńskiego Ministerstwa 
Lotnictwa, kół wojskowych i organiza- 
cyj rumuńskich. 

Dziś rano odlecieli lotnicy polscy 
do Konstancy, skąd powrócą wieczo- 
rem do Bukaresztu. 


Zorza polarna 


Wrocław. (PAT). Ubiegłej nocy 
zaobserwowano niezwykłe w tej szero- 
kości geograficznej zjawisko zorzy po- 
larnej. 


Bezczelna napaść 
w Śródmieściu Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł.) Minionej 
nocy urzędnik M. S. wracał do domu. 
Na rogu ul. Książęcej i Smolnej nad- 
jechała dorożka, z której wyskoczyli 
dwaj mężczyźni i podbiegli do prze- 
chodnia, przytłoczyli go do świeżo ma- 
lowanego frontu domu i zabrali mu 
przy tej sposobności złoty zegarek war- 
tości 150 zł. Następnie wsiedli do do- 
rożki i uciekli. 

Policja podjęła dochodzenia i stwier- 
dziła, że dorożka nosiła numer 1296 i 
należała do niejakiego Ludwika Szew- 
bucha, znanego awanturnika. Areszto- 
wano dwóch braci Grzegorczyków, któ- 
rzy byli wożnicami w firmie Flaka, 
mającego przedsiębiorstwo rozwózki 
cegieł. Grzegorczykowie sprzedali 
skradziony zegarek Flakowi za 4 zł i ra- 
czyli się wódką w chwili, gdy policja 
nadeszła. 

Okazuje się. że po „robocie* prze- 
bierali się elegancko i zaczynali cho- 
dzić po knajpach, wypatrując ofiary. 
Podobnych wypadków jak ten, mieli 
kilka na sumieniu. (w) 


Zgon Żydówki, matki „gauleitera” 
z Lipska 


Jak wódz hitlerowców z zyj chciał wywołać powstanie 
karaimów w Polsce! 


ne konsekwencje 
Mianowicie 


międzynarodowe. 
zaproponował, że przy 
pewnym poparciu finansowym ze 
strony rządu, mógłby wywołać po- 
wstanie karaimów w Polsce. Na ten 
naiwny kawał Lilienfelda dał się na- 
brać Hemnitzer. Tymczasem Lilienfeld 
zabrał pieniądze na „urządzenie po- 
wstania* i uciekł. Zastrzelono go, gdy 
usiłował się przekraść przez granicę 
niemiecką do Polski. Gdv od Hemni- 
tzera kontrola partyjna zażądała roz- 
rachunków, sprawa wyszła na jaw. a 
„gauleiter“ z Lipska zastrzelił się. 
Wówczas dopiero wyszło na jaw jego 
pochodzenie niearyjskie, które za ży- 
cia potrafił ukrywać, (w) 
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Monopol zapałczany reklamuje 
żydowskie firmy 


Chrześcijańskie kupiectwo tódzkie wypowiada się przeciw 
tego rodzaju praktykom 


KRONIKA ZGIERZA 


EENDE ERTER ETE SII ROUTERA 

Z działalności Zgierskiej Kasy Bezpro- 
centowej, We wtorek, dnia 10 maja rb. 
a godzinie 7 wieczorem w lokalu 
szkoły powszechnej numer 4 przy ulicy 
Łódzkiej odbyło się pierwsze doroczne 
zebranie członków Kasy Pożyczek Bez- 
procentowych przy Stowarzyszeniu „Ca- 
ritas“. Zebranie zagaił prezes Kasy, inż. 
Mieczysław Krankowski. Jak z rocznego 
sprawozdania wynika, Kasa liczy 80 
członków. Udzielono pożyczek na sumę 
2.685 zł, przeważnie kupcóm i stragania- 
rzom chrześcijanom. 

Organizacyjne zebranie Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego. W poniedziałek. dnia 
10 bm. w sali obrad Rady Miejskiej odby- 
ło się zebranie organizacyjne Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego. Zebranie zagaił wi- 
ceprezydent miasta p. L. Zajączkowski, 
Towśrzystwo będzie miało za zadanie ra- 
cjonalne leczenie zagrożonych gruźlicą, 
udzielanie bezpłatnie porad, ułatwianie 
wyjazdów do sanatoriów, wysyłanie do 
szpitali itp. Zebrani postanowili zwrócić 
się do społeczeństwa z apelem o składanie 
ofiar na rzecz walki z gruźlicą. 


KRONIKA ŁASKU 


Trup noworodka w rzece. W dniu 9. 
bm. w miejscowości Talar pod Łaskiem 
tamtejsi mieszkańcy znaleźli w Rzecze Pi- 
si pływające zwłoki noworodka owinięte 
w szmaty. Policja prowadzi dochodzenia 
w celu wykrycia wyrodnej matki, 

Kradzież, W nocy na 10, bm. w Prza- 
tówku, gmina Bałusz nieznani sprawcy 
skradli na szkodę Stanisława Lipkowskie- 
go 2 futra damskie, jedno męskie oraz 
bieliznę i garderohę ogólnej wartości 2500 
złótych, 

więto patrona straży pożarnej. Straż 
pożarna w Łasku obchodziła uroczyście 
dzień 8. bm. jako święto swego patrona 
św. Floriana. (Uroczystość zakłócona zo- 
stała niemiłym zgrzytem, gdyż podczas 
defilady przez miasto brało w niej udział 
kilku strażaków Żydów. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Epidemia grypy wygasa. W ostatnich 
dniach ilość wypadków zachorowań na 
grypę znacznie spadła. Gdy joszcze przed 
paru dniami Ubezpieczalnia Społeczna 
notowala po kilkanaście wypadków za- 
chórowań dziennie, to ostatnio chorych 
na grypę zgłasza się po kilka osób. Grypa 
na terenie miasta i okolicy miała tym ra- 
zem przebieg stosunkowo łagodny, 


KRONIKA SIERADZA 
OSC CCETT 


Ruch spółdzielczy na wsi. W ostatnich 
czasach powstała spółdzielnia rolniczo- 
spożywcza we wsi Gęsina, gminy Brzezno. 
Obecnie gospodarze wsi Kliczkowa tejże 
gminy na zebraniu organizacyjnym u- 
chwalili żałożyć taką samą spółdzielnię 
w Kliczkowie. Wysokość udziałów uchwa- 
lonó na sumę 25 złotych. 

Misje święte, W parafii Kliczków 
Mały odhędą się począwszy od dnia 16. 
hm. tygodniowe misje święta prowadzone 
przez oo. zakonników z Wielunia, 


KRONIKA PIOTRKOWA 
ETRE Eo S częncnh 


Kino „Roma” — „Buziaczek“. 

Stacja opieki nad matką i dzieckiem. 
Od pewnego czasu w Piotrkowie czynione 
są starania o uruchomienie drugiej z kò- 
lei stacji opieki nad matką i dzieckiem. 
Istniejąca dotychczas stacja przy fabryce 
włókienniczej na Bugaju okazuje się nie- 
wystarczająca dla siedmiotysięcznej rze- 
szy robotników, mieszkających na te- 
renie Piotrkowa. Na uruchomienie no- 
wćj stacji przeznaczono już 20 tys. zł. 

Zapisy bezróbotnych do pracy, Eks- 
pozytura miejscowego Funduszu Pracy 
przystąpiła do rejestracji bezrobotnych 
celem skierowania ich do robót w Kłom- 
nicach w powiecie częstochowskim, W 
Kłomnicach znajdzie zatrudnienie około 
100 bezrobotnych. W poniedziałek, dnia 
9 bm. wysłana została partia bezrobot- 
nych z Piofrkowa w liczbie około 50 osób 
do Kamińska. 

Czy Piotrków uzyska kredyty na bn- 
dowę szkoły? Od dawna zapowiadana 
budowa nowoczesnej szkoły dla 800 dzieci 
w Piotrkowie wchodzi znów na porządek 
dzienny. Plany nowej szkoły są już za- 
twiordzone, przy czym koszt budowy ma 
wynieść 250 tysięcy złotych. Część wy- 
datków ma ponieść Fundusz Pracy, część 
zaś ma pokryć Towarzystwo Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych. Będą ta 
jednak tylko częściowe koszty, zaś cały 
ciężar budowy szkoły ma spocząć na no- 
wej pożyczce. Realizacja budowy nowej 
szkoły zależną jest zatem calkowicie od 
uzyskania kredytów. Czy miasto pożycz- 
kę otrzyma, nie wiadomo. 


KRONIKA SULEJOWA 
TEE PRE" OE L E 


Komunikat S$. N. Zarząd Str, Nar, w 
Sulejowie podaje do wiadomości członków 
i sympatyków iż w dniu 15, bm, w sali 
straży pożarnej, o godzinie 16,30 odbędzie 
się publiczne zebranie S, N. z udziałem 
prelegentów przyjezdnych. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

Kombinacje żydowskiego fabrykanta, 
Żyd Josek Weintraub radny miasta Svle- 
jowa, właściciel tartaku, zwolnił w ósta- 
tnim czasie kilkudziesięciu robotników 
Polaków z pracy, chcąc w ten sposób prze- 
prowadzić swoje typowo żydowskie kom- 
binacje. Kombinacje te polegały na tym, 
że Żyd po pewnym czasie zaproponował 
robotnikom ponowne przyjęcie do pracy z 


I 


ŁOdZŻ, MM 0 Najliczniejszy 
związek kupiectwa łódzkiego — Zrze- 
szenie Chrześcijańskich Kupców De- 
talicznych i Drobnych Przemysłow- 
ców (Piotrkowska 101) wykazuje dużą 
ruchliwość organizacyjną. 

Stowarzyszenie pragnąc zaznajomić 
ogól członków z zasadniczymi zagad- 
nieniami polskiego życia gospodar- 
czego oraz informować o bieżących 
wydarzeniach gospodarczych organi- 
zuje w każdy poniedziałek w lokalu 
własnym zebrania informacyjno - dy- 
skusyjne. Zgromadzenia te cieszą się 
dużą popularnością wśród kupiectwa 
łódzkiego. b 

Na ostatnim zebraniu, któremu 
przewodniczył wiceprezes Zrzeszenia 
Ludwik Zeidel, uwaga zgromadzo- 
nych skupiła się w pierwszym rzędzie 
na wykładzie o kasach bezprocento- 
wych, który wygłosił M, Duszkiewicz, 
wiceprezes Polskiej Chrześcijańskiej 
Kasy Bezprocentowej w Łodzi. Wy- 
kładowca we wstępie swego przejrzy- 
stego i jasnego przemówienia przed- 
stawił siłę organizacyjną i materialną 
żydowskich kas bezprocentowych i u- 
wypuklił konieczność przeciwstawie- 
nia im zorganizowanej polskiej akcji 
kredytowej. W dalszym ciągu wykła- 
du prelegent scharakteryzował pol- 


skie wysiłki w kierunku organizacji 
chrześcijańskich kas bezprocentowych 
ze szczególnym uwzględnieniem tere- 
nu łódzkiego. 

Po obszernej dyskusji nad treści- 
wym referatem, w której m, in. zabie- 
rał głos kierownik biura organizacji 


Bednarczyk, zebrani uchwalili gre- 
mialnie poprzeć wysiłki Polskiej 


Chrześcijańskiej Kasy Bezprocentowej, 
posiadającej swą siedzibę w lokalu 
Związku Oficerów Rezerwy przy ul. 
Moniuszki 1. 

W dalszym punkcie obrad sekre- 
tarz Zrzeszenia Bronisław Rosel wy- 
głosił przemówienie nt. „Kupiectwo 
wobec spółdzielni spożywców“. Rów- 
nież ten sam prelegent poruszył spra- 
wę reklamowania przez monopol za- 
pałczany żydowskich firm. Instytucja 
ta na pudełkach od zapałek umieściła 
m. in, w ostatnim czasie reklamę ży- 
dowskiej łódzkiej firmy „Trójka* i 
wytworów fabryki „Radocha*, Zebra- 
ni powzięli uchwałę domagającą się 
od monopolu zapałczanego zaniecha- 
nia tego rodzaju praktyk, które godzą 
hezpośrednio w ogół chrześcijańskiego 
kupiectwa. 

Na zakończenie obrad dyr. Bednar- 
czyk zareferował sprawę ogólnoku- 
pieckiej pielgrzymki do Częstochowy. 


Jak burmistrz Czeladzi cdmłodził 
warszawiankę! 


Burmistrz i urzędnicy magistratu m. Czeladzi przed sądem 


Sosnowiec, 12. 5 — Swego cza- 
su duże wrażenie wywołała w całym 
Zagłębiu wiadomość, że przeciw bur- 
mistrzowi miasta Czeladzi, 42-letnie- 
mu Henrykowi Brudnickiemru wdrożo- 
no dochodzenie policyjne o nadużycie 
władzy. 

Mianowicie burmistrz Brudnicki 
zezwolił świadomie na sfałszowanie 
metryki urodzonej w Czeladzi p. Sztu- 
kowej, zamieszkałej obecnie w War- 
szawie. Na podstawie sfałszowanej 
metryki Sztukowa stała się o kilka lat 
miedsza. ` 

Do odpowiedzialności karnej pocią- 
gnięto także urzędnika Magistratu w 
Czeladzi Kusińskiego Mariana, lat 40, 
Michała Sztukę, lat 59, męża „odmło- 
dzonej“ warszawianki i kupca w Cze- 
ladzi Józefa Szymczyka, lat 45. Wszy- 
scy czterej stanęli przed Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu. 


Podczas odczytywania personaliów 
okazało się, źe najwyższe wykszłałce= 
nie posiada Sztuka, z zawodu buchal- 
ter, który skończył 7 klas gimnazjum, 
ratomiast burmistrz Brudnicki i Ku- 
siński skończyli zaledwie po 4 klasy 
gimnazjalne. 

Na rozprawę, która wzbudziła duże 
zainteresowanie, powołano kilkunastu 
świadków, m. i. wiceprezydenta mia- 
sta Kielc, majora W. P. w stanie spo- 
czynku, Bronisława Dorobczyńskiego. 
Nie wezwano tylko Sztukowej, która 
jest ciężko chora na raka. Obrony o- 
skarżonych podjęli się adw.: Pawełek 
— Brudnickiego, Krzemuski — Kusiń- 
skiego, Koenig — Sztuki. 

Rozprawa pomimo stawienia się 
oskarżonych i wszystkich świadków 
została odroczona ze względów proce- 
duralnych. 


„Gdyby nie oszukiwał Sbarbu 
= nie mógłby żyć” 


Etyka żydowskiego kupca w świetle rozprawy sądowej 


Wieluń, 12. 5 — Żyd Nussen Ja- 
kubowicz prowadzi w Wieluniu han- 
del zboża. Ponieważ nie był zadowo- 
lony z wymiaru podatku w końcu 1936 
roku zgłosił w Urzędzie Skarbowym w 
Wieluniu, że będzie prowadził księgi 
handlowe. Urząd Skarbowy jednak nie 
wierzył zbytnio w uczciwe prowadze- 
nie księgowości przez Żyda wobec 
czego we wrześniu ub. roku wydele- 
gował urzędnika p. Sędzimira celem 
dokonania lustracji przedsiębiorstwa. 
Lustrator po przejrzeniu ksiąg zażą- 
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tym jednak, że przy dotychczasowych 
stawkach pracować będą nie po 8 godzin, 
lecz po 12 godzin na dobę. Ponadto Wein- 
traub przez swój manewr pragnął uzyskać 
niższą kategorię patentu, eo mu się udało 
gdyż wedlug jego własnych słów zdołał 
uratować 2600 złotych, jakie miał wpłacić 
do skarbu państwa. Czynniki miarodajne 
powinny zająć się bliżej niedopuszczalny- 
mi machinacjami Żyda, godzącymi w in- 
teres robotnika polskiego i skarbu pań- 
stwa. 

Narodowcy przed sądem, W dniu 18 
bm. przed Sądem Okręgowym w Piotrko- 
wie stanie nowa partia pikieciarzy-naro- 
dowców, oskarżonych o zakłócenie spo- 
koju publicznego podczas bojkotu skle- 
pów żydowskich. Między innymi oskar- 
zeni są: Bronisłuw Okoński, Bronisław 
Zielonka, Konstanty Strzygielski i Feliks 
Wojna, Wszyscy wymienieni złożyli 6d- 
wołanie od wyroków Sądu Śtarościńskie- 
zo, który skazał ich na grzywny od 5 
do 20 złotych. z 


dał okazania książki obrotu dzienne- 
go. Żyd wówczas odpowiedział, że 
książka ta znajduje się u jego buchal- 
tera również Żyda Helfgota, 

Wobec takiej odpowiedzi p, Śędzi- 
mir zabrał książki i udał się do Klelf- 
gota, który wyjaśnił, że książki obro- 
tu dziennego nie posiada, gdyż do 
ksiąg wpisywał tylko to, co mu ustnie 
podał Jukubowicz. P., Sędzimir naza- 
jutrz udał się do Żyda i niepostrze- 
żenie obserwował go. W pewnej chwili 
zauważył jak Jakubowicz wyjął z kie- 
szeni notes w którym robił jakąś no- 
tatkę, Wówczaś p. Sędzimir wszedł dó 
sklepu i skonfiskował notes, w któ- 
rym był szereg notatek pisanych w 
żargonie. Po przetłumaczeniu ich o 
kazało się, że była to książka obrotu 
dziennego. Po porównaniu jej z ksiąź- 
kami okazało się, że Żyd prowadził 
fałszywą buchalterię oszukując Skarb 
Państwa na przeszło 8 tysięcy złotych. 

Badany Żyd w Urzędzie Skarbo- 
wym bezczelnie oświadczył, „że gdyby 
n oszukiwał skarbu, to nie mógłby 
żyć”. 

Sąd pe przesłuchaniu świadków 
skazał go na 2 miesiące aresztu z za- 
miang na 600 zł grzywny i na pono 
szenie kosztów rozprawy sądowej. 

Należy zaznaczyć, że Żyd ten kara- 
ny hył w wojsku za przywłaszczenie, 
orąz w ubiegłym 1ygodniu został ska- 
zany przez Sąd Grodzki w Wieluniu 
na 6 miesięcy więzienia za niedorwo- 
lone machinacje wekslowe, 


Sprawa woźniców 


Łódż, 11. 5. — Rokowania z woźni- 
cami o umowę zostają wznowione i na 
13 bm. wyznaczona została konfereń- 
cja. W razie gdyby konferencja nie do- 
prowadziła do porozumienia, spór zo- 
stanie przekazany komisji rozjemczej 
do rozstrzygnięcia. 


Naczelnik urzędu pocztowe- 
go defraudantem 


Piotrków, 11. 5, — Sąd Okręgo- 
wy w Piotrkowie rozpatrywał sensa- 
cyjną sprawę o nadużycia w II Urzędzie 
Pocztowym w Piotrkowie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł 34-letni Stanisław 
Konstanty Pawłowski z Piotrkowa, o- 
skarżony o to, że w czasie od 29. 5. 1935 
do 4. 10. 1937 r. pełniąc obowiązki na- 
czelnika IT Urzędu Pocztowo-Telegraf, 
przywłaszczył sobie 4.754,25 zł. 

Malwersacje polegały na tym, że 
braki, jakie powstały w kasie urzędu, 
Pawłowski pokrywał opłatami klien- 
tów na P. K. O. nie wpisując sum tych 
do ewidencji. Na rozprawę powołana 
kilkunastu świadków, których sumy 
książeczek nie były uwzględnione w 
ewidencji, z powodu czego nie otrzy- 
mywali oni procentów od wpłaconych 
kwot. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ogłosił 
wyrok, mocą którego Pawłowski ska.- 
zany został na 1 rok i 6 miesięcy wię- 
zienia oraz pozbawiony został praw 
honorowych i obywatelskich na prze- 
ciąg lat 3. (Mor) 


420-lecie Kowla 


Miasto Kowel na Wołyniu świecić Þe- 
dzie w grudniu bieżącego roku 420 roczni- 
ce swego istnienia. Prawa miejskie nadał 
Kowlowi specjalnym przywilejem król 
Zygmunt I. Zarząd Miasta zamierza rocz- 
nice uczcić specjalnym obchodem. 


Plaga susłów 
na Wileńszczyźnie 


Wilno. (ATE), Rolnicy pow. nie- 
świeskiego podjęli energiczną akcję 
tępienia susłów. Zwierzęta te pojawiły 
się w roku bieżącym na terenie po- 
wiatu w iłości dotąd nie notowanej. 
'Tępienie szkodników odbywa się przy 
pomocy rozsypywania zatrutych zia- 
ren pszenicy. Srodki te jednak w ogól- 
bym rezultacie dają nie wielkie efek- 
ty. W związku z tym rolnicy nieświe- 
scy zwrócili się do związków rolni- 
czych w woj. poznańskim z prośbą o 
poinformowanie o metodach zwalcza- 
nia szkodników. Gdyż rolnictwa 
poznańskie skutecznie przeprowadziło 
w swoim czasie walkę z plagą susłów. 


Lubieżna Sowa 


Sosnowiec, 12. 5, — W Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu przy drzwiach 
zamkniętych odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 64-letniemu Janowi Sowie (Cze- 
ladź, Przełajska 22), oskarżonemu o czy- 
ny lubieżne. Sąd skazał zwyrodnialca 
na osiem miesięcy więzienia. 


Uciekł z aresztu 
Wieluń, 12. 5. — Sąd Okręgowy 
w Kaliszu na sesji wyjazdowej w Wie- 
luniu rozpatrywał sprawę Józefa Ka- 
picy z Janinowa, gm. Rudniki, oskar- 
żonego © ucieczkę z aresztu gminnego. 
Kapica, który obecnie odsługuje służbę 
wojskową, przed pójściem do wojska 
upił się i awanturował się na jarmar- 
ku, a gdy nie pomogły upomnienia, 

został w końcu zaaresztowany. 
Nie chcąc spóźnić się do wojska, 
zbiegł z aresztu. Sąd po wysłuchaniu 
świadków skazał go na 2 tygodnie 


“>A  Zgniłe jaja 
w żydowskich składach ` 


Tuliszków, 12. 5. — Na ostatnim 
jarmarku w Tuliszkowie niewykryci 
sprawcy wrzucili do żydowskich skła- 
dów gotowych ubrań kilkanaście zgni- 
łych jaj, obrzucając nimi kupujących 
tam Polaków oraz Żydów właścicieli. 

wstępne dochodzenie policyjne nie 
doprowadziła do wykrycia sprawców. 


Rekrutacja robotników 
do budowy kanału 
Warta — Gopło 


Konin, 12. 5. — Dnia 10 bm. przy- 
jętó następną partię robotników w licz- 
bie 150 do budowy kanału Warta—-Go- 
pło. Ilość zatrudnionych robotników 
przy budowie kanalu wynosi 300 osób. 
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a, flota się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża l 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Serwacy b. 
Sobota: Bonifacy m 


Kalendarz stowiak.ki 
Piątek; Cichosław 
Sobota: Dobiesław 

Słońca: wschód 4,02 

zachód 19,37 
Długość dnia 15 g. 35 min. 
Księżyca: wschód 18.57 

zachód 3,23 
Faza: 1 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji | administracji w Lodzi 


Piotrkowska 91 
Í tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki” Steckel-Li- 
manowskiego 37, Jankielowicz (Żyd) Stary Ry- 
nek 9. Staniełewicz, Pomorska 91, Borkowski, 
Zawadzka 45. Gluchowski. Narutowicza 6 
Hamburg i S-ka, Glówna 50, Paw' wski. Piotr- 
kowska 307. 


TEIEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 

| Pogotowie P, ©. K. 102-40. 
Pògolowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 


Piątek 


TEATRY 

Teatr Polski — „Fanny”. 
KINA 

Capitol — „Pani Walewska". 

Corsa — „Żółty pył* i „Detektyw Helena 
Garfield", 

Ikar — „Zbuntowana* i „Nie ufaj meżczy- 
gnie". 

Metro — „Dzień na wyścigach" 

Mimoza — „Pieśń stracenców" i „Dziewczę 


cygańskie, 

Oświatowy-Słońce — „Flip i Flap jako jej 
obrońcy i „Dom nr. 56". 

Palace — „Linia Maginota", 

Przedwiośnie — „Mlody hrabia". 

Rialto — „Kobieta szuka milości“. 

Stylowy — „Stradivari“. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
k Wyjaśnienie 


W numerze wczorajszym „Orędow- 
nika" w rubryce „Z życia organizacji" 
ukazała się notatka o „czwartku roz- 
rywkowym* w „Pracy Polskiej*, ma- 
jącym się odbyć w czwartek, 12 bm. 

W związku z tym wyjaśniamy, że 
notatka ta ukazała się wskutek po- 
myłki i że „Praca Polska“ w dniu tym 
żadnej imprezy nie urządzała. 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, W nie- 
dziele, dn. 15 ym, odbędzie się wycieczka: No- 
wóasoina — Mileszki. Na trasie malownicze kraj- 
obrazy krawędzi wyżyny łódzkiej, średniowiecz- 
na wieś Mileszki ze starym modrzewiowym ko- 
ściółkiem. 

Punkt zborny na krańcowym przystanku li- 
nii tramwajowej nr. 4 (róg Pomorskiej i Mor- 
skiej), o godz. 9. Powrót nutobusem z Nowosol- 
nej, Koszt wycieczki zł 1,—. Zapisy przyjmu: 
je sekretariat Towarzystwa w piatek, dn. 13 
maja w godzinach od 18—20 (Al. Kościuszki 17). 

We wtorek, dn. 17, bm, p, inż. A, Nalepiń- 
ski podzieli się w świetlicy swymi wrażeniami z 
Wilna, Początek o godz. 20-tej. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zarząd Miejski gospodaruje na zasa- 
dzie prowizorium. Budżet m. Łodzi uchwa- 
lony przez Radę Przyboczną dotychczas 
nie został zatwierdzony przez władze nad- 
zorcze, choć „bajrat* dotrzymał terminu 
zgodnie z rozkazem, uchwalając według 
rozkazu poszczególne pozycje. Toteż do- 
tychczas gospodarka miejska prowadzona 
jest przez Zarząd m. Łodzi na zasadzie 
prowizorium 1/12 części ogólnych sum bu- 
dżetowych rocznych już drugi miesiąc. 
Zatwierdzenie budżetu, jak nas informu- 
ja, nastąpić ma w przyszłym tygodniu. 


Czy rzeczywiście są nadużycia? Ostat- 
nio wśród poszczególnych kół „sanacyj- 
nych“ organizacyj b. wojskowych, zgrupo- 
wanych w Federacji, panują bardzo ostre 
tarcia. Chodzi tu nie o niższych członków, 
lecz o przywódców, przy czym dość gło- 
śno krążą wersje i zarzuty, stawiane na- 
wzajem, iż ten lub ów dygnitarz sprze- 
niewierzył tyle to a tyle tysięcy złotych. 
Wersje te stawiane są w formie tak kate- 
gorycznej, że wzbudzają całkowite zaufa- 
nie, iż są prawdziwe i rzeczą władz nad- 
zorczych byłoby zainteresować się, czy 
rzeczywiście w organizacjah  „sanacyj- 
nych", korzystających zresztą z fundu- 
szów państwowych, mają miejsce nad- 
użycia. 


Gospodarka w Gminie żydowskiej. Osta- 
tecznie został zatwierdzony przez władze 
administracyjne budżet gminy żydowskiej 
w Łodzi, zamykający się po stronie wy- 
datków i dochodów sumą ponad 1.452.000 
złotych. W związku z zatwierdzeniem bn- 
dżelu, opozycyjne organizacje żydów- 
skie, które dotychczas nie mają udziału 
w zarządzie Gminy, ponowiły atak na pos. 
Mincberga, przewodniczącego gminy wska- 
zując, że nawet popierająca go „Aguda“ 
częściowo wycofała swe poparcie i w 
związku z tym opozycjoniści domagają się 
likwidacji majątku „Agudy*, a następnie 
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Strajk drukarzy jedwabnych trwa 


Posiedzenie komisji rozjemczej w sprawie sporu w przemy- 
śle budowlanym — Strajki i zatargi 


Łódź, 12, 5. W związku ze 
strajkiem robotników w drukarniach 
tkanin jedwabnych, wczoraj odbyła 
się w Zrzeszeniu Farbiarń konferen- 
cja, która jednak do ostatecznego po- 
rozumienia nie doprowadziłą, i w 
dniu dzisiejszym pertraktacje prowa- 
dzone będą w dalszym ciągu. Strajk 
kontynuowany jest w dalszym ciągu 
i obejmuje 2.500 robotników 
karniach. 

W dniu wczorajszym komisja roz- 
jemcza, powołana dla rozstrzygnięcia 
sporu w przemyśle budowlanym, i u- 
stalenia warunków pracy, odbyła dru- 
gie z kolei posiedzenie z udziałem 
ławników ze strony robotniczej i prze- 
mysłu, którzy szczegółowo uzasadniali 
wysunięte żądania. 

W dniu dzisiejszym, 13 bm. komisja 
odbędzie posiedzenie gospodarcze bez 
udziału ławników, W godzinach popo- 
łudniowych ogłosi orzeczenie normu- 
jące warunki w przemyśle budowlą- 
nym na rok bieżący. 


Szajka złodziejska przed sądem 


Kradli płyty żelazne z chodników 


Łódź, 12.5. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadała szajka zło- 
dziejska, w skład której wchodzili Ed- 
mund i Alfred bracia Hage, Stanisław 
Bloch i Franciszek Łuczak, oraz pa- 
ser Majer Rubin, właściciel składu 
area żelaza przy ul. Żeromskiego 
0. 

W okresie od 16 lipca do 10 wrze- 
śnia ub. r. na ulicach Pogonowskiego, 
Lipowej, Wólczańskiej, Andrzeja, Ka- 
rolewskiej, 6 sierpnia i innych, wyżej 
wymienieni złodzieje skradli kilka- 
dziesiąt płyt żelaznych, stanowiących 


Oszukańczy trick żydowskiej pary 


„Dziecko na wychowanie z dopłatą 20 tys. zlotych — źró- 
dilem pokażnych dochod ów żydowskich oszustów 


Łódź, 12. 5. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi, stanął 12 bm. Pinkus 
Goldman i Ryfka Szulimer, jego przy- 
jaciółka. 

We wrześniu ub, r. w licznych 
dziennikach w całym kraju, ukazalo 
się ogłoszenie, że do oddania jest 
dziecko na własność, przy czym wy- 
płaca się kandydatowi na utrzymanie 
i wychowanie jednorazowo 20000 zł. 
Reflektanci mieli przesłać znaczki na 
odpowiedź, a. listy kierować do 
skrytki pocztowej 385 w urzędzie pocz- 
towym Łódź I. 

Policja zwróciła uwagę, że do tej 
skrytki nadchodzi dziennie po kilka- 
set listów z całego kraju. Ustalono, 
że skrytka zapisana jest na nazwisko 
Pinkusa Goldmana z ul. Zawiszy £2. 
Pod tym adresem znaleziono Arona 
Goldmana, który wyjaśnił, że ma bra- 
ta Pinkusa, lecz ten od kilku lat jest 
w Łodzi nieobecny. 

Dalsze obserwacje stwierdziły, że 
stosy listów ze skrytki odbierała Szu- 


w dru- 


Wczoraj odbyła się konferencja 
w sprawie zlikwidowania zatargu w 
fabryce tektury firmy Adelfang i Ska 
przy ul. Srebrzyńskiej 36. Zatarg wy- 
nikł na tle zamierzonej redukcji płac. 
Konferencja nie doprowadziła do po- 
rozumienia i została odroczomna. 

W zakładach Biedermana przy ul. 
Kilińskiego, strajk z powodu wydale- 
nia jednej robotnicy, trwa nadal. 
Wszystkie pozostałe oddzialy pracują 
normalnie. 

W zakładach łódzkiej firmy Rozen 
i Wiślicki z Zduńskfej Woli. wybuchł 
strajk 400 robotników. W związku 
ztym w dniu wczorajszym wyjechał 
z Łodzi inspektor pracy, by na miej- 
scu podjąć interwencję w celu zlikwi- 
dowania zatargu. Firma zamierza 
obniżyć płacę o 10 pet i wypowiedzia- 
ła robotnikom pracę. Robotnicy nato- 
miast, zgodnie z obowiązującą umo- 
wą. nie godzili się na żadną zniżkę i 
podjęli strajk, 


mostki nad ściekami przy wjazdach 
do bram, narażając właścicieli domów 
względnie Zarząd Miasta na łączną 
stratę okolo 800 zł. Płyty żelazne od- 
wozili specjalnie skonstruowanym 
wózkiem do składu Rubina, który ku- 
pował je jako szmełlc. 

Sąd Grodzki po rozpoznaniu spra- 
wy za dokonane kradzieże skazał łącz- 
nie Edmunda Hage na 2 lata więzie- 
nia, Alfreda Hage, Biocha i Łuczaka 
po 8 mies. więzienia. Rubina uniewin- 
niono. 


limerówna i udawała się do pokoi 
umeblowanych przy ul. Narutowicza 
nr 25. Gdy policja wkroczyła tam, za- 
stała Goldmana i jego przyjaciółkę 
Szulimerównę. Ustalono, że otrzymu- 
jąc po kilkaset listów ze znaczkami 
na odpowiedź, zarabiali dziennie do 
200 zł, a niezależnie od tego, spośród 
zgłaszających się wybierali zamoż- 
niejszych i dodatkowe wysyłali listy, 
by przesłać im pieniądze na załatwie- 
nie formalności, z czego też czerpali 
stale pokaźne zyski. 

Stwierdzono, że Goldman miał we 
Lwowie religijną (rytualną) „żonę 
chiromantkę* Gołdę Weinberg. Pra- 
gnęła ona oddać swe dziecko na wlas- 
ność za pewną sumę, i to dało pomysł 
Goldmanowi do oszustwa. 

Na rozprawie Goldman jį jego przy- 
jaciółka do winy się nie przyznali, tłu- 
macząc, że wynikło nieporozumienie 
wskutek pomyłki w ogłoszeniu. Sąd 
po rozpoznaniu sprawy zapowiedział 
ogłoszenie wyroku 13 bm. 


Chałupnicy usamodzielniają się 


O spółdzielnię i kasę bezżprocentową dla chałupników 


Łódź, 12. 5, — Sprawa unormowa- 
nia warunków pracy olbrzymiej rze- 
szy chałupników jest dla okręgu łódz- 
kiego znacznie poważniejszą niżby się 
to pozornie zdawało. Oficjalnie, o ile 


chodzi o przemysł (Izba P. H.) mówi 
się o około 25.000 chałupników. Są to 
wyłącznie tkacze ręczni, lub też me- 
chaniczni. Jest jednak olbrzymia rze- 
sza chałupników krawców, szewców, 


czapników, pantoflarzy itp. którzy są 


objektem zainteresowania Izby Rze- 
mieślniczej. 
Los tych chałupników, liczka któ- 


rych wynosi również około 25.000 jest 
najgorszy, gdyż Izba Rzemieślnicza w 
trosce o rzemiosło jedynie część rze- 
mieślników chałupników może trak- 
tować jako rzemieślników oficjalnych, 
a pozostałym nie tylko pomóc nie mo- 
że, ale z punktu widzenia prawnego 
obowiązana jest nie dopuścić do nie- 
legalnego wykonywania rzemiosła. 

Pozostaje jeszcze  chałupnictwo 
wiejskie: kowale, kuśnierze, kołodzie- 
je, rymarze itp. jak również tkacze 
tzw. kilimkarze, oraz tkacze na kro- 
snach ręcznych, ale produkujący tka- 
niny samodziałowe. 

I ta grupa jest dość liczna (około 
10.000 głów). Izba Rolnicza, która za- 
jęła sie losem tej grupy chałupników 
stosunkowo najskuteczniej normuje 
warunki pracy. Ponieważ chałupnicy 
uzależnieni byli, wskutek braku kre- 
dytu obrotowego i odpowiednio zor- 
ganizowanych spółdzielczych miejsc 
zbytu od nakładców, a przez to eksplo- 
atowani i wyzyskiwani w niemiłosier= 
ny sposób, opracowano plan urucho- 
mienia składni spółdzielczej okręgo- 
wej, z oddziałami filialnymi powiato- 
wymi, które by zajęły się wprowadze- 
niem produkcji chałupniczej na ry- 
nek. Równocześnie opracowano już 
projekt kasy bezprocentowej dla cha- 
łupników wiejskich, na pomoc przy 
rozszerzeniu warsztatów pracy wpro- 
wadzenia koniecznych inowacyj itd. 


Złodziejski humor 


Łódź, 12. 5. W nocy z 6 na 7 
kwietnia rb. przed świętami Wielka- 
nocy, włamali się złodzieje do składu 
Zjednoczonych Rzeźników przy ulicy 
Wodnej 21, kradnąc 100 golonek, 50 
szynek, 15 boczków i inne wyroby 
mięsne wartości 600 zł. 

Złodzieje pozostawili kartkę z na- 
pisem: „Dziękujemy i życzymy We- 
sołych Świąt". Policją zarządziłą do- 
chodzenie i ustaliła, że kradzieży do- 
konali Stanisław Kędziora i Euge- 
niusz Szmidt, którzy skradzione łupy 
ulokowali w mieszkaniu Zofii Zuł- 
czyk (ul. Miedziana 18), gdzie też 
rozsprzedano mięso. 

Sad Grodzki w Łodzi po rozpozna- 
niu sprawy skazał wczoraj Kędziora 
na 2 lata, Szmidta na 7 miesięcy wien 
zienia; Zułczykównę na 7 miesięcy 5 
aresztu i 100 zł grzywny. 


Roki starościńskie 


Łódź, 12. 5 — W Chojnach od- 
były się Roki Starościńskie, na które 
przybył starosta powiatu łódzkiego 
Denys. Poruszono szereg spraw, jak 
zagadnienie nadmiernych obciążeń 
podatkowych, szarwarkowych i opłat 
drogowych. Następnie odbyło się po- 
siedzenie Rady Gminnej z udziałem 
starosty, na którym poruszono m. i 
zagadnienie zabrukowania ulic, 


Szkielet żołnierza z 1914 r. 


Łódź, 12. 5. — Przy budowie par- 
kanu przy fabryce Monopolu Spirytu- 
sowego na ul. Żagajnikowej robotnicy 
podczas kopania dołu dla umieszcze- 
nia słupa parkanu natrafili na czaszkę 
ludzką, a następnie wydobyto cały 
szkielet. os 

Badania przeprowadzone na miej- 
scu ustaliły, że wydobyty kościotrup 
pochodzi z czasów bitwy armii rosyj- 
skiej i niemieckiej pod Łodzią. W 
miejscu gdzie wykopano kości znaj- 
dował się lazaret polowy i prawdopo- 
dobnie w pośpiechu zmarłego żołnierza 
| zakopano. 


Kości przetransportowano na cmen- 
tarz. 


rozpisania nowych wyborów do zarządu 
i Rady Gminy żydowskiej w Łodzi. 

Chodzi po prostu o to, by i opozycja 
mogła się dostać do owych 1.450.000 zł i 
nieco pokrzepić. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Stan zatrudnienia na robotach publicz- 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi podaje poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych do dnia 7 na terenie 
woj. łódzkiego, a mianowicie: Oddział Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi 5.385 osób, w 
tym Łódź 1.754 osób; ekspozytura w Pa- 
bianicach 1.045, w Piotrkowie 1.039, w Ra- 
domsku 1.245, w Tomaszowie 656, razem 
8.370 osób. 


Komisja mieszana nie zbierze się. Orze- 


genturach 2,36 sł. Za 


fesiecznie Tu m al, + WERE: „poczta preyjmgje, p spo tylko 
Orędownika 4'trdsa węodniowo ipw 
pe a og a Dekiag, i anoakii ki; sraa AE EA Poa opas w, Marcin 
w s =i A 
W rażie wypadków. Aahe, atn r wyżrzą. orseeskód 


czenie komisji rozjemczej dla przemysłu 
kotonowo-pończoszniczego ustanowiło, że 
najpóźniej do 15 maja rb. zbierze się ko- 
misja mieszana, w skład której wejdą 
przedstawiciele robotników i przemysłow- 
ców w równej liczbie i komisja ta zajmie 
się opracowaniem stawek na nowe arty- 
kuły produkcji. Już na wstępie po ogło- 
szeniu orzeczenia komisji rozjemczej 
wskazywaliśmy, że powołanie komisji 
mieszanej jest niewskazane, gdyż w ub, 
roku dosłownie nie załatwiła ona nic, tak 
że stawki winny być unormowane w orze- 
czeniu. 


Obecnie dowiadujemy się, że w termi- 
nie wskazanym komisja mieszana nie 
zbierze się, albowiem zarówno „sanacyj- 
ny* ZPZZ ze strony robotników, jak i 


35-25: 
Tahia gi odpowiedzialny Jan itak 2 Poznania, Za wisdomoðci i artykuly s m. 
Łodsi rr ydy e Władysłuw Maciąg, Łódź, Piotrkowska Fl, — Za ogłoszenia | rekl my: Anton: 


w nsakiędwie strajków kp. „wrdewnietna zie, Gi glowie powiada sa destar czenie pmt. | sbonswój nie mejo prawa drzrzysaia się niedogtar 


| Posnet, tw. Marcia M. P. K. ©. Pomań 014. 
Centrala 3o. 440i 5594 M-I: po woda 19 da | Erk 


przemysłowcy złożyli protesty przeciw 
orzeczeniu i do czasu rozstrzygnięcia tych- 
że komisja nie będzie zwołana. 


DZIEŃ W ŁODZI 


Na posesji przy ul. Andrzeja 47 wy- 
padł z okna na III piętrze bezrobotny 
26-letni Władyslaw Radomski, odnosząc 
wskutek upadka ogólne bardzo ciężkie 
obrażenia, HKannego po opatrzenin pogo- 
tawie przewiozlo do szpitala w stanie 
groźnym. Na razie nie ustalono, czy Ra- 
domski sam w celach samobójczych wy- 
skoczył, czy też zdarzył mu się wypadek. 

Przy ul. Śródmiejskiej 40, w klatce 
schodowej spadła ze schodów służąca 46- 
letnia Chana Mydło, odnosząc ogólne ob- 
rażenia ciala. Ranną opatrzył lekarz po- 
gotowia. 


centrali; 40-72, 14-76, 
orża w niedzielę | święta: 40-72. 14-76, 38-07. 


Strona B 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Losowanie 3-pet. Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej | em. 


(Bez gwarancji). 


Ozwart 
Pierwsza 
zacji. 


if dzień losowania z dnia 8 maja rb. 
iczba oznacza nr serii, druga nr obli- 


264—22 303—13 


] 614—4 1704—50 
824—9 8893—46 920—25 JTT 9553—43 9885—50 
1043—22 1076—44 1300—9 1305—13 1350—29 1442— 
43 1480—44 1603—22? 1653 1684—37 1686—13 
1967—22 2034—25 2131 3T 2174—22 2197— 
22 2284—53 2410—29 2 2403—50 2426—50 
2490—25 2508—20 2533 

—29 2805—46 2390—: 


0 


B B 
—46 8616—25 3660—22 5 
3780—46 3752—29 5826—4 
wyż 4166—46__4200—29 


3 

U 6298—43 6333 

—25 6509—46 6541—43 6620—46 665544 6752—43 

6785—46 6807—46 6876—3T 6865—43 6899—37 7023 
0 82—43 1557 —46 

1098 


50 8120—37 8521—37 8342 
5484—29 8495—37 8545—9 


11146—13 
11380—50 11410 
11685—9 


1 


aT 8832—44 B891—44 SS £ 4 

9099—44 9056—50 9052—23 4 50 9276 

—8. 0343—46 0390—29 9554- 25 9583—83 | 13341—43 
9606—46 9705—9 9769—25 9790 —37 13678—3 1 
22 9903—413 9984—13 10057—22 101 14002—44 14 
10166—29 16157—9 10256—25 10301—13 10401—9 14351—44 1 


10462—46 10505—25 10618—13 10644—44 10G4T22 | 14545 


1077110 10760—3 10772—37 10831—37 10897—50 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


10900—29 10905—44 
11 179—465 


J 
14962—46. 14978—29 15053—13 15175—29 15211—25 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel, 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


—43 
w 


4 
4 


1 = 
$ 15651—37 
934—20 13947—9 
—44 14109—9 
—44 14470—51 
14661—44 14677—46 14791—25 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-lamowy milimetr 30 groszy, 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 14 maja 1938 


Numer 110 


20198—44 20210— 20215—22 20219-9 
2 20358—50 20384—25 20449—44 205 
0d 20583—9 20816—44 203890—3 
21180—37 21219—13 21264—46 21359—44 
213038—9 21506—46 21523—50 215 
21657—14 217206—25 2 


21074—46 22 
22961—3 22 
1—40 


22131 —20) 


104 
347—22 

22018—31 22 

22146—0 221535— 


Ukaranie awanturników 


Kalisz. (Tel. wł) W dniu 22 mar- 
ca rb. do wydziału opieki społecznej 


J) 


u ża 


z w magistracie przybyli dwaj osobni- 
= cy, Józef Jakubczyk i Tadeusz Trzciń- 
x ski, którzy zażądali pieniędzy na wy- 
= jazd do wojska. Kiedy żądaniom ich 
RESTSE ZE U] odmówiono, obaj poczęli się awanturo- 


wać, krzycząc, że wyjdą stąd tylko po 
trupach. 

Zawezwany z placu 11 Listopada po- 
sterunkowy Barczyk usiłował awantur- 
ników uspokoić. Jakubczyk i Trzciń- 
ski nie usłuchali wezwania posterun- 
kowego i stawiali mu opór. Dopiero z 
pomocą woźnych doprowadzono obu do 
komisariatu, gdzie spisąno protokół, 

Obecnie obaj odpowiadali przed są- 
dem okręgowym i zostali skazani po 
dwa miesiące aresztu. 


—18 _ 15430—43 15489—46 
1—13 15701—9 15746—22 


16217—13 16238—25 
52 16505—3 16621—3 
16790—9 16847—13 16898—25 
11315—25 17428—50 17470—3 
11605—25 17647—29 17658—50 11764—29 
11546—29 17973—43 18135—50 18170—5 
15215—3 19238—9 182 18236—46 
1830:5—22 5-43 18409—3 15412—25 15430—46 
15449—9 1585 43 15597—37 18668—46 1575146 
18779—50 18866—37 19148—44 10174—22 19176—37 
19203—13 10264—50 19400—13 19434—22 19448—37 
19628—9 1963546 19656—3 19674—9 19732—22 


15 
1-37 


—_15368— 


414 
—01 13 5 


3—25 


34 
16690—3 
11113—43 
17496—50 
17540—29 
15201—13 


16520—13 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dn! powszednle przyjmuje 
sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 8,30. 


PET R" TEZĘ Ondulacja Kupię 
E: DOMY-PARCELE używane klamry i wałki sprze-| zościniec. rzeźmictwo solą, ko- 
C S dam tanio. Oferty Orędownik,|ścielnej wplaty 10000: Oferty 

Dom Poznań zd 31 175 Orędownik, Poznań zd 32 100 

6 pokoi, przynależności. ogród : R 

far p Poznania; i ko duej Kuesate Fryzjerzy czaki i 3 Kupię 
rędownik. Poznań zd_29 04 i AA Dr Fryc Motocykl rowerowy używany, — 
——————-—-——-- | komplety lostawca Józef Fryc, Z olórzóńia NOOA ENINA deny do 


asek, Kreta 15. zd 31 1467 


Dom 
czynszowy 5000, — roczny dochód 


| 


i parcela bez stempla do sprze- Piekarnię > 
dania. Oferty Orędownik, bo-|w Poznaniu dobrze prosperującą 18. DZIERŻAWY 
mañ zd 31771 sprzeda, wferty Orędownik, Po- ||| 
- znań zd 31 703 

Willa Eeen Prywatne 
skład, 6 pokoi, T000, — wpłaty - Skład ,140 pszennej, śliczne budynki 
5500— Czachorowski, Poznań nabiału. owocu, centrum, dobrze jywentarzami na 10 lat. objęcie 
Wojciocha 30. zl 32056 prosperujacy 1800,— Adres Orę-|5000— Adamski, Poznań. PUPA f 

Do downik, Poznań zA 31 892 Nowomiejski 6a. zd 81 902, < 
dochód 3000— vena  25000— z 
wpłaty 11%0—  Ozachorows Samochód 


ki 
) 


Poznań, Wojciecha 30, zd 82055! Chevrolet” jednotonowy zareje- 


— |gtrowany sprzedam. Tylezyński |jóbrze ptosperującą ogdzierżawie 
Do Mosina, Czarneckiego p z pówoda A a ia zaraz. Oferty 
dochód 2000.— cona  14500,— N11676 Orędownik, Poznań zd 32 047 
wplaty 9000— Czachorowski. — P 
Poznań, Wojciecha 30. zd 32 054 Kolonialkę 


towarem. urządzeniem. mieszka- 
niem. miasto powiatowe, dzierża- 


Dom 
i wa 50 zł, sprzedam według im- 
mieszkalny z chlewem, ogród w wentury.. Do objecia potrzeba 


Pamiatkowie zaraz na sprczedąż. Ši La p 
7 * ina 500 Oferty Orędewnik, Po- 
Rudolf Zunńke, Lulinek, Racza znań zd 31 DTI 


Pamiątkowo. 866 
M ód 3 = elektryczny. prąd zmienny 8 KM 
cji _ogród_3 000 wplaty kamienie miyńskie tanio sprze- 
dam. Adres Orelównk, Poznań 
zd 31 966 


| €m KUPNA z] 
| EJ 


: Placu 
skladnice wegla lub przystąpie 
do spólki. Oferty Urędownik. — 
Poznań zd 31 803 


3 ubika 
2 000. Ozachorowski, Poznań. św. 
Wojciech 80. zd 32 058 


Kupię = 
dom murowany odpowiedni na 
sklad parę mórg. kościół, szkołą 
koło Lwówka, Oferty dokładny 
ópis właściciela Orędownik, Po- 
znań zd 30 022 

| mn | 

2 PIENIĄDZ 


A Kupię 
skład pieczywa luh próżny lokal 
nadający się na nieczywa, Spie- 
szne oferty Oredownik, Poznań 
zd 31 908 


Udziałowca 
podróżującego 1000—2000, —_ go- 
tówki poszukuje. Oferty Orędow- 
nik. Poznań zd 31 637 


Wspólnika 


z małą gotówką _lub 


skladnice 


egla. Oferty Orędownik, Po-| 
Ma jj” Oredownik, Fog 
6. OŻENKI 
OGÓLNOPOLSKIE 
Panna 
lat_27, inteligentna, wyprawa — Sobota, 14 maja. 


wyjdzie za mąż. Oferty Orędow- 
nik, Poznań zd 31840 


, Budowniczy 
29, posiadający kamienicę. poślu- 
bi panne (8 000). ferty Orędow- 
nik, Poznań zd 31 968 


Przystojna 
23 posiadająca dom poślubi wyż- 
szego urzędnika. Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd 31 967 


EM 7 SPRZEDAŻE Ż 
ma 


Rewelacyjny 
wynalazek obuwniczy sprzedam 
powierze sprzedaż 2 000,— Oferty 
Orędownik, Poznań zd 30 1733 


Reprezentacją 


Motocykli 
Phänomen — 
Wulgum — 
Hecker 
Triumph 
motorem 
Sachsa — 
światlo elektryczne.  Rejestra- 
cja jak rower tanio sprzedaje 


Wul . Gum 


Poznań. Wielkie (rarbary B. 
Fr 3865/6-133/4 


Cukiernia 
sprzedaż pieczywa sprzedam za 
raz, powód spadek, Adres Urę 
downik, Poznań zd 30 750 


Ogłoszenia 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 „rano. 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. któ 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200 149, Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


1-łamowy milimetr lub 
redakcyjnej 30 groszy, 


6.15 and. poranne; 11.15 audycja 
dla szkól „Śpiewajmy piosenki”: 
11.40 polonezy symfoniczne (pły- 
ty); 11.57 sygnal czasu: 12.03 au- 
dycja południowa; 15.30 wiado- 
mości gospodarcze; 15,45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: „„Tajemni- 
ca królewskiego zegara” — slu- 
chowisko dla dzieci starszych 
(wznowienie): 16.16_k rt roż- 


(bary- 
ton).  Akompamuje Władysław 
Raczko i (z Poznania): 16.50 
pogadanka aktualna: 17.00 trans- 
misja nabożeństwa majowego z 
kaplicy Matki Boskiej na Jasnej 
Górze w Częstochowie [U 
wiadomości sportów 18.10 po- 
gadanka: 15.15 piar c jazzowe 

18.35 audycja dla zę! 
sposóh wsi naj 
— poga! i 
dwórzu i obej 
— pogadanka 


lepiej po- 
. zmiany w po- 
gospodarskim 
19.00 audycja dla 


Polaków za granica: 1. „Warsza-|; 


ice" — audycja dla 
dzieci; 19.25 „Adolf Dygasiński" 
— audycja literacka wygl. Zb 
Generowicz: 19.50 pozadanka; — 
20.00 muzyka popularna w wyk 
Orkiestry | Rozgłośni 
pod dyr. Władyslawn Szczepań- 
skiego; 20.40 dziennik: 20.50 po- 
gadanka; 21,00 Aida — opera w 
-ch aktach Giuseppe Verdi'ego. 
"Transmisja z Teatru Miejskiego. 
Wiktora manuela IT, we Flo- 
rencji, W rolach głównych: Aida 
— Gina Cigna (sopran), Radames 


n) 


wa i Racla 


*|riackjej; 15.00 


Wileńskiej| 1 


ego miejsce kosztuje: w zwyczajn 
hete. AAE na stronie czwartej 50 groszy, g 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalszs 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszcze gólnego 


z 
Orędownika, Poznań zd 82 108 


Piekarnię 


| © ROZMAITE Ia 


Różne 
towary na rachunek poszukuje 
nowy sklad, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 31 681 


i 26. SZUKA POSADY EJ 
Ery PPOR 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 

kujących posady w tej rybryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 
ir ZER 6 25 5 © 


- Piekarz 
mistrz samotny, sumienny kartą 
rzemieślniczą, obeznany 
nietwie szuka posady, 


na. Matena, 


Suchylas, 
Poznań, zł! 


owiat 


— Beniamino Gigli (tenor), Amne- 
Ebe Stignani, W przerwie 
i ok. g, 21,40: List Juliusza Slo 
wackiego do Aleksandra Holyń- 
skiego — odczyt. W przerwie II 
ok. 22,37: „Fragment ż powieści 
Werfla pt. „Verdi“ — odczyt, W 
przerwie III ok. g. 23.24 ostatnie 
wiadomości, 


Ratowice — 11.40 polonezy sym- 
foniczne (z W-wy): 13.15 koncert 
życzeń; 14.25 wiadomości; 14,35 
muzyka lekka płyty: 18.10 
sport; 18.15 „Pięćdziesiąt lat te- 
mu. gdy Koraszewski przybył na 
śląsk'* — pogadanka; 
zyka salonowa (płyty); 18.45 po- 
zgadanka. 


Kraków — 11.40 polonezy sym- 
foniczne płyty z Warszawy; 13.45 
koncert życzeń; 14,45 wiadomości: 
14.50 pieśni majowe z Wieży Ma- 
sławni pianiści (pły- 
ty); 15.16 pogadanka; 15.25 wia- 
domości gospodarcze: 18,10 sport. 
18.15 „Kraków wczorajszy | dzi- 
i y": „Stiaki w krakowskich 
lach": 18.30 recital fortepia- 
nowy Ludwika Stefańskiego, 
Francuską literatura fortepiano: 
wa, 


5.00 o wszystkim po troszku; 
15.10 gra orkiestra wiejska pid 
W. Suchockiego (płyty): 15.27 — 
łódzka giełda: 1840 sport; 
„Iustytut wlókienniczy w Łodzi” 
— pogadanka; 18,25 utwory forte- 
pianowe (płyty); 18.46 rozmowa z 
rudiosłuchaczami; 0.16 koncert ży- 
czeń. 


ch na 


cukier-| 
i r wymaga-| 
nia skromne. miejscowość ohojęt-| 


31 147, 


18.25 mu-|d 


Łódź — 11.40 płyty z W-wy; —| R 


18,15 | s 


na stronie drugiej 60 groszy, 


Kawaler J 
lat 23, złoży 500, — zł kaucji 
bankowej za posadę portiera, in- 
Jkasenta, stróżostwąa lub innej. 
Oferty Orędownik, Poznań 


 ćzbedlonki 


AAA SKUTKI -TRUREE 4 
Š v 
Rolnik i z 
fospodorz poetekaja TARIKOA g ~ ad ŻĘ 3 
o lipca. Ares TĘdOWNIK, 
AGRI 4“ ZDROWE” BIALE JF 
Urzędnik R. Barcikowski S. A. Poznań 
kopida Ece j są c24 amred po 
sade j » później. pi o ś 
ne świańectwy i referencje, — Służąca Młody czeladnik 
nia poczta Poddebce. wo-|zotowaniem zaraz potrzebna, — |piekarski potrzebny zaraz. Pe 


two łódzkie, zd 81 MV dać warunki. Zwrot połowy po 


Buk, Rynek 12. restauracja, j 
11679 dróży, Zgloszenia Okreg. Centr, 


Rzeszów, Sokola 11, piekarnia 
Panienka TERNE Pawelski, zd 2844 


okojowa W fi 

wysoka, do. z prasowaniem, 34 ykwal ikowane 

zl i ogrodnik samotny, starszy |Propazandzistki do spral at A. 
ale zdrów, wlasne pościele i świa.|trzebne, Oferty Oredownik, Po 


dectwa z dłuższego pobytu w jed-|7nań zd 316: 


nym miejscu, Majęt. Kretków. p 
Żerków Wlkp. S d T883 Młynarz 
kawaler od LEZ do PEWNA 
Fryzjerka z pnalomością motoru Deutza. — 
* d a 7 dze 
trwala, żelazkową otrzebna za- wę g SONP M Apan 


du kawy, 
płatnej prak aw T> 
ty Orędowmik, zd 81958 


| occie 
| €ANNE MIEJSCA [gg] 
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Czeladnicy 


Poznań 


krawieccy damski i męski  DO-|rag, Crwiter Bida ŁY woln utrzymaniu do 
qzebni, Nowak. Łódź, Piotrkow: A e a stała. E E? Orędownika, Poznań N 1160 
ska 257 D o INES >, ; — 


„Dziewczynę 
Jan| gotowaniem, śł ca prace wiej- 
ska przyjme. Błotny, Kamio 
Gadki. zd 31 


Ekspedientka 


potrzebna skladu spożywczego, 


Uczeń 
kowalski potrzebny zaraz. 
Kwietniewski Przebędowo, pocz t 
ta Murowana Goślina. N 11 659| Poczta 


„__ Dwóch 
czeladników krawieckich potrze 


Dwóch 
czeladników krawieckich na Sta- 
łe przyjmie zaraz. Wawrzyniak 
Borek, Rynek 16. N 1168 


e Ln py, DZY. „A AA 


Fryzjerka Ea 3 0 język niemiecki, utrzymanie, — 
K ję ód zaraz, Waclaw Musielak r 
potrzebna. dobra sila. M. Leśko | Strzałkowo, N1165 ESTER Ło tj ah 
Gdynia 4. Chylońska 50, z 
N 11 046 > Czeladnik Odsprzedawców 
tapicersko lakierniczy potrzebny |poszukuje (masowy artykuł). Na 
Fryzjer zaraz. ldkowiak. Barcin. powiat odpowiedż. vaig załączyć mi 
ze __ |Szubin. zd 51 465|czek nocztowy, Reetz, Bydgosu 
damsko - męski, żelazkową. trwa- ulica Poznańska 5. Ng 1623 
ła, wodna, posada stała 50 mie- Fryzjerka 
sięcznie, utrzymaniem. Zgłoszenia|żajązkowa  Iub fryzjer mesko- 500 — 
Michalski ch PIR TEOWŁ, damski na stałe na prowincje ikto pożyczy dam staia. pracę re 
1 í Podać Warunki, | Oferty Ore-|botmikowi. Oferty Oredownik, 


downik, Poznań zd 23793 


Pozmań zd 81 9% 


Humor zagraniczny 


PROPONUJEMY 


1515 Praga — Muz. rozrywko- 
wa z Mor, Ostrawy, Sztutgart — 
Melodie z plyt. 16.00 Koenigsw. 
Muz. rozrywkowa. Królewiec — 
Wesole popoludnie. Sztatgart — 
Muz. wesola. 16.05 Praga i Mor. 
Ostrawa — Muz. rozrywkowa, — 
17.00 Koenigsw, (oraz inne st. nie- 
mieckie). — Rep. z spotkanią pił- 
karskiego Niemcy i Anglia w Ber- 
linie. 17.40 Bndapeszt. Ork. 
symfonicznn na bezrohotnsch mu- 
zyków. 18.00 Londyn Reg. — Muz. 
eta. Sofia — Muz. lekka, 19.10 
Monachium Wesoły wieczór, 
19.15 Sztutgart — Melodie filmo- 
we i operetkowe, Budapeszt — 
Węgierskie pieśni ludowe, 19.20 — 
Muz. majowa 20 


.00 Beromuenster, 
szwajcyrsko-portugalski — 
I: muzyka szwujcurska). 
— Konc. z Drezna. Londyn 
— Konu. muz. symfonicznej, 
20.25 Tallin — Muz łotewska s 
Rygi. 21.00 Mediolan — „Aida' op. 
Verdiego z Florencji. Hamburg, 


Kolonia, Wiedeń. Sztokholm i i. 

— Tr. z Mediolanu, Luksemburg 

— Kont, symfoniczny, — Londyn 

eg, Lekka muz, organowa, 

Rzym — Muz. rozrywkowa. 22.05 

Radio Romania Muz. symfo- 
i 3 Wrocław — I 


— Marietto, wczoraj wieczorem, gdy miałaś wychodne 
wzięłaś moją suknię. Niech mi się to nie powtórzy. 

— Pani może być spokojna. Mój narzeczony powiefział | 
mi, że jeżeli jeszcze raz zobaczy mnie w tak nieskrarmnej 
Kone SUKNÍ, to powybija mi wszystkie zęby, (M) 

(„II 420", Florencja) 


nocny, 


— NA M A 
na stronie redakcyjnej (4-łxmowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
re nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 


stronie 6-łamowej 15 groszy, 


Hig 
? 


` : —- 
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— To jest smutne — ale winić za 
to naszego ludu nie można. Widać ta- 
kie już są prawa psychologii tłumu, 
że w okresie rewolucyjnym nawet lu- 
dzie uczciwi i spokojni stają się przez 
jakieś  zamroczenie  krwiożerczymi 
bestiami, Lud hiszpański, najbardziej 
pobożny, najbardziej katolicki ze 
wszystkich ludów na świecie, w roku 
1936 w ciągu niewielu dni wyrżnął 
w sposób najbardziej okrutny z górą 
16.000 osób z pośród duchowieństwa i 
spalił setki kościołów. Lud francuski, 
słynny z rozsądku i umiaru, urządził 
w XVIII wieku rewolucję iście obłą- 
kańczą. Lud rosyjski słynny z łagod- 
ności i dobroci, sprawił sobie w 1917 
roku rewolucję, pełną sadystycznych 
okrucieństw, Żaden naród nie jest od 
okropności rewolucji całkowicie za- 
bezpieczony. 

— Te okropności są zresztą dziełem 
Żydów: 

— Tak. Nasze masy, — tak samo, 
jak ongiś masy francuskie, rosyjskie 
i hiszpańskie, to tylko „ślepy 
miecz", Ręka, która ten miecz trzyma 
— to Żydzi. 

— To ciekawe, że główny wybuch 
nienawiści rewolucyjnej zwrąca się 
nawet nie przeciw policji, czy rządo- 
wi, ani nie przeciw „klasom posiada- 
jącym“, ale przeciw kościołom i du 
chowierństwu, Tak było w Hiszpanii a 
tu i ówdzie też i w Rosji — i tak za- 
czyna już być i u nas, 

— Widać stąd najlepiej, koga Ży= 
dzi najbardziej nienawidzą i kogo się 
najbardziej boją. Boją się więcej sił 
duchowych — niż sił materialnych. 
Bóją się zresztą nie tylko religii, = 
ale i nacjonaliżmu. W Hiszpanii móf- 
dówali nie tylko księży, ale także „la- 
lańngistów" i „karlistów'. A kómisa- 
rzy policji mordowali tylko wyjątko- 
wo. 

Dzwonek w przedpokoju przerwał 
im rozmowę, Był to przybyły z wizy- 
tą kuzyn państwa Januszkiewiczów. 

— Przechodżiłem tą ulicą i żasze- 
dier tu na chwilę, aby przynieść pañ- 
stwu dodatek nadzwyczajny socjali- 
stycznego dziennika  „Proletariusz*, 


który przed chwilą ukazał się na mie- 
ście. 

Ogłoszona w dodatku wiadomość 
brzmiała jak następuje: 

„W dniu dzisiejszym obradowała w 


i 
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Warszawie Naczelna Rada wykonaw- 
cza Stronnictwa Socjalistycznego. 
Naczelna Rada rozpatrywała wniosek 
towarzysza Maurycego Finkelkrauta, 
by na znak protestu przeciw ohurza- 
jącym, godzącym w interesy i godność 
klasy robotniczej wydarzeniom, która 
zaszły w ostatńich dniach w różnych 
punktach Polski, ogłosić natychmia- 
stowy strajk generalny aż do odwoła- 
nia na całym obszarze Polski i we 
wszystkich dziedzinach pracy. Po 
dłuższej dyskusji, w której wnioskowi 
tow. Finkelkrau(a sprzeciwił się tow. 
Wojciech Andrzejczak, który propono- 
wał, aby ograniczyć się do ogłoszenia 
demonstracyjnego strajku generalne- 
go jednodniowego, wiosek tow. Fin- 
kelkrautą żostał przyjęty 17 głosami 
przeciw 15. 

Wobec tego strajk geńeralny aż do 
odwołania żostał ogłoszony. Uchwała 
6 strajku wchodzi w żytie natych- 
miast. 
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— Mamy więc jeszcze jeden czynh- 
nik anarchii rewolucyjnej: strajk ge- 
ńetalńy. 

— (o to są za ludzie, ten Finkel- 
kraut i tow. Andrzejczak? 


— Finkelkraut to Żyd, aplikant 
adwokacki, przywódca „mlodych“ 
Strońnictwa Socjalistycznego, zabar- 
wionych skrajnie rewolucyjnie i mię- 
dzynaródowo. Senator Andrzejczak to 
działacz socjalistyczny starego typu; 
polski patriota, wróg Rosji nie tylko 
carskiej, ale i sowieckiej, były ochot- 
hik z wojny 1920 roku, — „zwariowa- 
ny“ na punkcie idei socjalistycznej, 
ale w gruncie rzeczy uczciwy i szla- 
chetny. 3 

— Finkelkraut zwyciężył Andrzej- 
czaka! 

— Nieunikniona logika rozwoju 
wydarzeń! Jeśli mnie ćo dziwi, to ra- 
czej to, że Andrzejczak miał tak dużo 
głosów po swej stronie, niż to, że žo- 
stał pokonany, 


Organizacja antysemicka działa 


W następnych dniach wydarzenia 
zaczęły Się rozwijać z piorunującą 
szybkością. 

Strajk generalny wyrzucił na ulice 
miast ólbrzymie tłumy robotnicze. 
Zahamował poza tym komunikację. 

Stanęły kołeje w całym kraju. Sta- 
nęły w Warszawie autabusy i tram- 
waje. Zamilkły telefony. Zgasło świa- 
tło elektryczne, Przestała płynąć woda 
w rurach wodociągów i gaz w rurach 
gażowych. Pod terrorem bojówek sœ 
cjalistycznych porzucili pracę nawet 
robotnicy, nie należący do związków 
socjalistycznych, Wielu ż nich zresz= 
tą ulegając psychozie, sżerzonej W © 
statnich dniach przez tanią, bl 
waną przez Żydów prasę, przechodzi- 
ło teraz do obozu socjalistycznego. 

Dzienniki nie wychodziły również. 
Jeden tylko „Proletariusz", organ s0- 
cjalistyczny, wychodził bez przeszkód, 
nawet w zwiększonej objętości i w 
trzech w ciągu dnia wydaniach = i 
jako jedyne Źródło obfitych intorma= 
cyj był rozchwytywany i osiągał mi- 
lionowe nakłady. Stronnictwo Socjali- 
styczne ogłaszając strajk we wszyst- 
kich dziedzinach pracy, a więc rów- 
nież i w drukarniach, wyłączyło spod 
nakazu strajku drukarnię i redakcję 
własną, nie chciało bowiem pozbywać 


52) 

Król Phra „ Eni - Chulalong - Horn- 
Somdetch - Phia - Paramendr - Ma- 
haisyaraiga - Ranh - Sarga, umiłowa- 
ny przez bogów, dla którego świeci 
słońce, dla którego uśmiecha się księ- 
żyć i gwiazdy, ojciec książąt i manda- 
rynów, dziad ludu, brat rzek i oceanu, 
raczył powiedzieć wszystkim  pod- 
władnym królestwa swego, co nastę- 
puje: 

„Kapłani niebiescy w maskach por- 
celanowych dali w pagodach swych w 
Angkor schronienie nieprzyjaciołom 
państwa: Zalińowi, sułtanowi Ligoru 
i jego małżonce, tj. tym, których król 
nasz miłościwy w nieprzebranej swej 
łasce i dobroci pragnął nazywać uko- 
chanymi dziećmi swoimi, 

Na ramiona tych zdrajców kapłani 
niebiescy zarzucili szaty niebieskie, a 
oblicza przykryli maskami porcelano- 
wymi, jako jest w przepisach tego zA= 
kónu, które nakażują: nigdy nie uka- 
zywać oczom Świata oblicza swegó. 
Tym sposobem niepodobieństwem 


jest odróżnić fałszywych kapłanów 
od prawdziwych. 

Otóż król, pragnąc okazać poważa- 
nie dla niebieskich kapłanów, wier- 
nych jego tronowi, porzucił myśl od- 
krycia winnych, bojąc się, aby nie po- 
pełnić omyłki i nie zrżucić maski pot- 
celanowej ż prawdziwego kapłana. 

Ale istnieje sąd Buddy. 

Do niego zatem zwraca Się król, 
wierząc w nieomylność jego. 

Porozumiawsży się ż władzami 
kambodżańskimi, posłał do kapłanów 
niebieskich wezwanie, aby Wsżyścy že- 
brali się w Bangkok, wraz z przybra- 
nymi zdrajcami. 

Jutro na dziedzińcu pałacowym 
Budda zmusi ich, aby się sami zdema- 
skowali. 

Niechże więc wierny lud, który SU- 
miennie czci bogów, zgromadzi się 
licznie i będzie obećny przy boskim 
sądzie", 

Nastała cisza. 

Lutynka i Fit społrzeł fa stobłe. 

Nowe trudności i powikłanial 


się w tak gorących czasach tak sku- 
tecznego narzędzia propagandy, jakim 
jest dziennik, Dzięki unieruchomie- 
hiu przeż strajk drukarski całej pra- 
wie pozostałej prasy, dziennik socjali- 
styczny osiągnął teraz w Warszawie 
prasowy monopol, Był jedynym pi- 
sinem, ukazującym się normalnie — 
toteż korzystał teraz 2 tego monopo- 
licznego stanowiska  jakó źródła 


wyczerpujących informacyj, by judzić 


—— | n 


i podburzać bez przeszkód. Dotychcza- 
sowa jego redakcja okazała się ñiewy- 
starczająca na jego zwiększone obec- 
nie potrzeby — toteż zhiegły się w do 
pomocy wsżystkie redakcyjńe żydy z 
całej Warszawy. 

Prócz „Prołetariusza' ukazywał się 
w Warszawie jeszcze tylko antysemic- 
ki „Dzwon Narodowy”. Miał on dru- 
karnię, obsadzona pracownikami, na- 
leżącymi do organizacji antysemickiej 
i nie bojącymi się wyłamać spod so- 
cjalistycznego nacisku — toteż gdyby 
strajk był tylko strajkiem drukarskim 
„Dzwoń Narodówy' wychodziłby za- 
pewhe tak samo w zwiększonej obję- 
tości i zwiększonych nakładach jak 
„Proletariusz*. Ale strajk generalny 
pozbawił drukarnię „Dzwonu Narodo- 
wego“ prądu elektrycznego, a bez prą- 
du nie można było uruchomić maszy- 
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ny rótacyjnej. Wobec tego „Dzwon Na 
rodowy" ukazywał się w formie małe- 
go biuletynu, zawierającego na dwóch 
stronach niewielkiej kartki najwaz- 
niejsze informacje oraz piętnastowier- 
szowy artykulik orientacyjny — i dru- 
kowany był na maszynie „płaskiej”, 
poruszanej ręcznie, 

Organizacja antysemicka stworzyła 
sobie na obszarze całego kraju własną 
sieć połączeń, złożoną ze sztafet mo- 
tocyklowych i samochodowych oraz z 
sieci łączności radiowych stacyj krót 
kofalowych. Wobec tego, chociaż nie 
kursowały koleje i autobusy, ani nie 
funkcjonowały poczta, telegraf i tele- 
ton, rotmistrz Dawidowicz mógł się 
dowiedzieć o wszystkim, co się w kra- 
ju działo: do centrali antysemickiej 
w Warszawie napływały teraz bowiem 
wiadomości obfite i szybkie. 

Najpomyślniejsze z tych wiadomo- 
ści było to, że — uspokajała się Łódź. 

Uczuciowe to miasto, zawsze żywo 
pulsujące zmianami nastrojów, a w 
swej najgłębszej istocie na wskroś ka- 
tolickie, narodowe i polskie, otrząsnę- 
ło się już na ogół z czadu nastrojów. 
rewolucyjnych. Nastroje antysemickie 
wzięły w nim górę. Organizacja anty- 
semicka zdołała wyrwać z rąk tajnych 
jaczejek rewolucyjno-żydowskich pa- 
nowanie nad łódzkim tłumem i łódzką. 
ulicą, 

Pogrzeb zamordowanych fabrykan- 
tów, zarówno jak ofiar strzelaniny 
przed katedrą, odbył się na polecenie 
policji w nocy, w wielkiej tajemnicy. 
— i wskutek tego bez udziału thimów Ĵi 
i bez incydentów, Natomiast pogrzeb 
zamordowanego księdza Purchawki, 
którego śmierć nastąpiła później od 
śmierci tamtych ofiar, a Więc i Któ- 
rego pochowanie przypadło ńa termiń 
późniejszy — mógł się już za zeżwole- 
niem władz odbyć w biały dzień i jaw= 
nie, Zamienił się on na wielką manife- 
stację katolicką i narodową, w której 
wzięły udział — płacząc i głośno się 
modląc — dziesiątki tysięcy ludności 
robotniczej, pośród której nie brak by- 
ło i licznych uczestników nocnego 
zbiegowiska przed płonącym kościo- 
łem na Widzewie, którzy teraz pu- 
blicznie bili się w piersi, głośno oka- 
zując skruchę i głęboki żal z powodu 
bluźnierstw, jakie wówczas w jakimś 
zbiorowym opętaniu popełnili. 

(Ciag dalszy nastąpi) 


Zalim i matka Lizie w Bangkok! 

Wilm Odorp nie tracił ani chwili 
czasu Wówcżas, gdy porywał z misji 
angielskiej młodą uczennicę, plany je- 
go już dojrzewały w Sjamie w Kam- 
bodżi. 

I oto teraz wyprowadził swe ofiary 
z bezpiecznego schronienia, do które- 
gó, zdawało się, ręka jego nie sięgnie! 

A teñ sad Buddy, co to takiego? 

Móże zapytać Sandhevę? Niepotlo- 
bńa. Prawdziwi kapłani, za jakich w 
jej oczach uchodzą, nie moga nie znać 
zwyczaju tak uświęconego i znanego 
przez lud; że nawet nie uważano za 
konieczne wytłumaczyć go publicznie. 

Na szczęście poczciwa handlarka, 
oszołomioną szczęściem, jakie ją spot- 
kało, stała się dobrodusznie gadatli- 


a. 

= Dol Jednak wasi bracia niebie- 
scy — rzekła — nie powińni byli się 
narażać królowi. 

Lecz — widząc dziwńe spojrzenie 
zakonników, zaczęła się prędko po- 
prawiać. ' 

= Ach! Ja bynajmniej nie ośmie- 
lam się sądzić postępowania świętych 
kapłanów. Wymówiło mi się to tylko 
tak ź obawy o nich. Nic więcej. Rozu- 
miem dobrze, iż niebieskie maski poř- 
celanowe zrobiły tak, jak uważały za 
stosowne i to bez wątpienia musi być 
jedynie dobre... 

= Nie tłumaczćie się, dobra matko 
— przerwała jej Lucynka. — Mówele, 
jak różumiecie według serca, 


e W 
Handlarka wzrusżońa tymi słowa: 
mi, szepnęła: 

— Ja kocham króla, naturalnie... 
ale wierzę, że przed Buddą najwięcej 
znaczą modlitwy kapłanów... 

— To pewne. 

— Nieprawdaż? Toteż najlepiej za= 
wsże życzę niebieskim.. Tylko... 

— (o tylko? 

— Sąd Buddy wypada zawsze na 
korzyść dworu. 

= A więc nie wykonywa się pò- 
dług przepisów sprawiedliwości? 

— Niestety nie. 

Nastała chwila milczenia. 

Dzieci rozumiały, że w tym! wszyst 
kim kryje się jakaś tajemnica. 

Jak tu zachęcić do zwierzeń Sands 
hevę? Jak skłonić, aby wypowiedzia» 
ła wszystko? 

Patrząc na jej śniadą twarz, wyż 
krzywioną przez strach niepojęty t 
przerażone spojrzenie, satii doznawali 
trwogi, 

Wreszcie Lucynka przemówiła ła= 
godnie: 

— Mówcie bez obawy, matko. Przy 
sięgam ci na płaszcz niebieski i na 
maskę porcelanową, że nikt się nie 
dowie od nas nic, cokolwiek powiesz 
dla dobra świętych kapłanów, 

I Fit, zachęcóńy wzrokiem przez 
towarzyszkę, powtórzył natychmiast: 

— Przysięgam na płaszcz niebieski 
i na maskę porcelańńową. 


(Ciag dalszy nastąpi), 


Składając hołdy wszystkim rodzajom 
broni z okazji 1 maja, organ komisariatu 
obrony „Krasnaja Zwiezda“ oczywiście 
nie mógł pominąć milczeniem oddziałów 
straży granicznej, podlegającej komisaria- 
towi spraw wewnętrznych. Zamieszczono 
więc kilka wzmianek, poświęconych stra- 
żnikom z pogranicznych oddziałów GPU, 
którzy skutecznie przeszkodzili próbom 
przedostania się „szpiegów i dywersan- 
tów' na terytorium sowieckie. 

Prasa sowiecka pisze zazwyczaj o „o- 
sopnikaąch usiłujących przekroczyć grani- 
cę z zewnątrz“, lecz wypadki te stanowią 
znikomą część wypadków naruszania gra- 
nic, zaś straż z reguły „poluje“ na ucie- 
kinierów, a bynajmniej nie na „intru- 
zów”. 

Dekret z dnia 8 czerwca 1934 r., przy- 
równujący próbę ucieczki z ZSRR do 
zdrady stanu i wprowadzający karę 
śmierci za taką próbę, został wydany, ò- 
czywiście nie dla obcokrajowców, lecz dla 
obywateli sowieckich, usiłujących za 
wszelką cenę wydobyć się spod jarzmą 
bolszewickiego. Walce z tym masowym 
zjawiskiem zostało podporządkowane ca- 
łe życie strefy granicznej, 


Zburzono tu dawne osiedla, 


wybudowano w znacznej odległości od 
granicy nowe, wysiedlono dawnych mie- 
szkańców w głąb kraju i przywieziono na 
ich miejsce „wypróbowany element", lu- 
dzi, którzy mogą okupić swe istnienie, a 
nawet do pewnego stopnia wzbogacić się 
w. drodze pełnienia nieoficjalnego, lecz o- 
bowiązującego „zawodu“: 


łapania i odstawiamia na posterunek 


uchodźców. 
Mieszkańcy  „kolchozów*  pogranicz- 
nych są ściśle zarejestrowani, podzieleni, 
pełnią „dyżury“, urządzają „rywalizację 


socjalistyczną”: kto więcej upoluje głów. 
Istnieje minimalna „taryfa“ — cena głowy 
przeciętnego obywatela (2 pudy mąki). — 
Za „grubą zwierzynę" płacą więcej. 


Pod znakiem makabrycznego handlu 
„żywym towarem" 


płynie życie granicy sowieckiej. 

Rzekę Dniestr — granica z Rumunią 
— nazywają w ZSRR „rzeką krwi'. Krwa- 
we kałuże stygną na lodzie w zimie. W 
lecie krew zabarwia strumienie wody. — 
Straż graniczna rozstrzeliwuje z wysokie- 
go wybrzeża ścigane ofiary. 

Nawprost Błagowieszczeńska na Amu- 
rze leży mandżurskie miasto Sąchalin. — 
Tysiące uchodźców przepłynęło przez fale 
Amuru. Ludność tego miasta chętnie za 
grube pieniądze ułatwia ucieczkę. Lecz 
władze sowieckie spostrzegły się 1 przeku- 
piły mieszkańców Sachalinu. którzy obec- 
nie gorliwie 

współpracują z pogranicznym oddzia- 
łem GPU. 


Ale nie wszędzie da się wprowadzić po- 
dobny „system“. Co począć z bezkresną 
linią granic południowych, od Morża Ka- 
spijskiego aż do Władywostoku? Jak u- 
strzec bezwodne pustynie Kazachstanu, 
gdzie nawet bezwzględna polityka bolsze- 


> 


Krawcowa bez rąk 


W stolicy Bułgarii — Sofii 26-letnia 
Kati Bubew otworzyła salon krawiecki, 
który wzbudził zainteresowanie nie tyl- 
ko eleganckiego świata pań sofijskich, u- 
bierających się w salonach p. Kati, lecz 
również szerokiej opinii Sofii. Okazuje 
się bowiem, że właścicielka salonu jest 
bez rąk. Szyjąc jednak nogami, czyni to 
tak precyzyjnie, że jest poważną konku- 
rentką swoich koleżanek, szyjących ręko- 
ma. 


Królowa-matka angielska Mary' wręcza 
sztandar pułkowi Queens Royal w Croy- 
don, którego jest szefem honorowym 


Kto wiece 


Ponure tajemnice sowieckiej granicy 


wicka nie potrafiła osiedlić ludzi? Nie 
ma tu możności utrzymania kordonów, po- 
dobnie jak w lasach i tundrach Karelii. Z 
pomocą władzom sowieckim przychodzi 
surowy klimat, brak wody i pożywienia, 
Mimo to, uchodźcy przedostają się ciągle 


e 


przez granice ZSRR. 
powoduje, iż 


mapy są najbardziej poszukiwanym 
towarem w Sowietach, 


a ludzie zagrożeni zesłaniem. lub mający 


Nadzieja ucieczki 


łow... 


możność obrania miejsca pracy albo po- 
bytu, z upragnieniem patrzą na trudne da 
strzeżenią odcinki granic sowieckich. Być 
może, nawet popularność komsomolska 
nad Amurem, Kamczatki i Sachalinu nie 
jest obca tym ukrywanym marzeniom. 


Rudowłose piękności ra przestrzeni wieków 


Od hetery do dobrej i szlachetnej królowej 


Cechą rudowłosych mężczyzn jest, poza 
wielu innymi — romantyczność. Mi- 
tość wypełnia ich całą istotę. Leży to już 


w ich krwi. A kobiety? Kwestia ta nastrę- 
cza większe trudności. Rudowłosa kobie- 
ta jest wrażliwa, pobudliwa i również ro- 


ztego 


s 
Í 


Doroczne uroczy- 
stości ku czci bo- 
haterki Francji, 
św. Joanny d'Arc, 
która idąc za wez- 
waniem Boga ura- 
towała ojczyznę od 
zagłady w czasie 
: wojny stuletniej w 
+ XV wieku, odbyły 
i się w tym roku z 
+. wyjątkowym pie- 
: tyzmem, 50,000 piel- 
grzymów ze wszyst 
kich stron Franeji 
zjechało się do ma- 
łej wioski lotaryń- 
skiej Domremy. 
Uroczyste nabo- 
żeństwa celebro- 
wał kardynał Pa- 
ryża arcybiskup 
Verdier przy udzia- 
le tysięcznych tłu- 
mów ludzi i wybit- 
nych przedstawi- 
cieli Francji na- 
rodowej. Następ- 
nie utworzyła się 
potężna procesja. 
która obeszła całą 
wioskę. Również u- 
roczyście odbył się 
obchód święta Joan- 
ny d'Arc w Paryżu. 
Przed pomnikiem 
Jaanny d'Arc zło- 


żyli hołd premier 
Daladier. i immi 
członkowie rządu. 
Następnie przed 


pomnikiem odbyła 
się defilada woj- 
ska i organizacyj 
patriotycznych. 


Najpunktualniejszy mężczyzna Anglii 


Jest nim dyrygent radia londyńskiego 


Na jednym z przyjęć dyplomatycznych 
w Londynie grono pań rozpatrywało spra- 
wę,.który ze znanych im mężczyzn Anglii 
jest najpunktualniejszy, ponieważ stwier- 
dzono, że na ogół mężczyźni nie są zbyt 
punktualni. Skarżyły się przede wszyst- 
kim, że nawet bardzo wielu wybitnych 
mężów stanu, o znanych nazwiskach na 
całym Świecie, zaniedbuje znaną w daw- 
nych czasach ścisłą punktualność, naraża- 
jąc bardzo często panie domu, nawet 1 ra- 
cji oficjalnych przyjęć, na konieczność 
czekania na przybycie pana domu. Wśród 
prowadzących rozmowę znajdowała się 
małżonka znanego dyrygenta londyńskie- 
go radia, Lady Wood. Stwierdziła ona, że 
jej małżonek Sir Henry Wood od kilku lat 
całodzienny tryb życia ustalił co do sekun- 
dy, przestrzegając najściślej punktualność. 


Posunął się aż do tego rodzaju absurdu, 
że nawet w pożyciu prywatnym reguluje 
swój czas Ściśle z zegarkiem w ręku. I 
tak np. podczas obiadu musi być zupa po- 
dana regularnie o godz. 1-szej minut sześć, 
ryba o godz. 1 min. 11. Plan swego zajęcia 
Sir Wood układa nie tylko na kilka dni 
naprzód, ale nawet na tygodnie, ze Ścisło- 
ścią co do minuty. Zapytana Lady Wood, 
czy ta, poniekąd przesada w punktualno- 
ści jej męża, nie staje się dla niej ciężarem 
odparła, że czuje się właśnie znakomicie. 
Pożycie małżeńskie jej jest bardzo szczę- 
śliwe, gdyż najpunktualniejszy człowiek 
Anglii każdy swój wolny czas poświęca 
rodzinie. Nadto do minuty regulowana 
punktualność Sir Wood'a przyczynia się 
do poważnych sukcesów w jego życiu za- 
wodowym. 


Wół i nieboszczyk przed sądem sowieckim 


Organ komisariatu sprawiedliwości 
ZSRR, „Sowietskaja Justicja*, donosi, że 
członek sądu okręgowego w Moskwie, sė- 
dzia Abramson, mając zwyczaj podpisy- 
wania mechanicznie wszystkiego, co zo- 
stąło mu przedłożone, podpisał pewnego 
razu rozkaz aresztowania samego siebie 
i pociągnięcia swej osoby do odpowie- 
dzialności sądowej. W rejonie fergań- 
skim (Azja Środkowa) analogiczny wypa- 
dek zdarzył się ż zastępcą prokuratora Ga- 
turową, która podpisała rozkaz areszto- 
wania... białego wołu. Lecz najdziwniej- 
sze zdarzenie miało miejsce w autono- 
micźnej republice Karakałpakia (Azja 
Środkowa). W rejonie turtukalskim se- 
dzia śledczy Kusmambietow wdrożył nor- 

alne dochodzenie sądowe przeciwko... 

ebószczykowi, niejakiemu Dubrowskie- 


mu. Akty sprawy rosły z zawrotną szyb- 
kością, a sędzia Kusmambietow w ogóle 
nie miał zamiaru umorzyć śledztwa. 


100 lat życia zawdzięcza 
fajce 


W malym miasteczku irlandzkim 
Headford żyje iii-letnia J. O'Connor. 
najstarszą obywatelka Irlandii. Tymi 
dniami, obchodząc iii-rocznicę uro- 
dzin, otrzymała w podarunku nową 
fajkę. Okazuje -się bowiem, że pani 
O'Connor jest namiętną palaczką fajki, 
twierdząc, że długość swego zqrwota 
zawdzięcza właśnie tylko fajce. 


mantyczna. Kobiety rudowłose, które ©- 
degrały jakąkolwiek rolę w historii, od- 
znaczały się zawsze skomplikowanym, 
problematycznym charakterem. Skala ta 
jest bardzo rozległa... od hetery do niewin- 
nej świętej! Imiona jak Sapho, Kleopa- 
tra, Elżbieta angielska. Lady Hamilton 
mówią same za siebie. 


Przekleństwo, ciążące na rudowło- | 
sych, 


sięga najwcześniejszego Średniowiecza. 
Czarownice zawsze przedstawiano jako ru- 
de piękności. Dopiero Odrodzenie przy- 
wróciło rudowłosym pięknościom ich po- 
zycję. Malarze tej epoki często sięgają do 
egzotycznej piękności rudych Wenecjanek, 
które stanowiły ulubiony temat Tycjana. 
Potem przyszedł okres zapomnienia rudo- 
włosych. I dopiero wiek XX, wiek rozwó- 
ju kinematografii, przywrócił rudowło= 
sym ich pozycję. 


Hollywood stworzył haussę na ten 
typ kobiety, 


Spośród rudowłosych sław kinowych 
najbardziej znane są Katarzyna Hepburn, 
Myrna Loy, Klara Bow i Jannet Gaynor. 
Wiele gwiazd, zazdroszcząc laurów rudo- 
włosym, postanowiło przekształcić się na 
„syntetyczne* rude piękności. Reżyserzy 
filmowi jednak twierdzą. że „syntetyczne 
piękności rudowłose nie mają w sohie eks- 
centryczności oryginału. Jak oświadczył 
jeden z wybitnych reżyserów. dobry znaw- 
ca duszy kobiecej, „rude włosy — to nie 
kwestia barwy, ale 


przede wszystkim kwestia charaktern". 


Najniebezpieczniejszą rudowłosą w ħi- 
storii była Elżbieta angielska. Bezwzględ- 
na potrafiła z zimną krwią usuwać swych 
przeciwników, oddając pod topór kata. hr. 
Essex i królowę Stuart. Nieposkromnio- 
na w uniesieniach romantycznych, dbała 
zawsze o pozory. Wielu kronikarzy współ- 
czesnych widziało w niej 


wzór dobrej, szlachetnej królowej. 


Na jej cześć jedna z kolonij angielskich 
w Ameryce przyjęła nawet nazwę „Vir- 
ginia*, to znaczy „dziewicza*. Równie 
władczym typem nowych czasów, bez 
środków królewskiej władzy. jest znana 
piękność hollywoodska, Katarzyna Hep- 
burn, która urodą swą przewyższa niejed- 
ną piękność koronowaną Renesansu czy 
średniowiecza. 

Lady Hamilton, córka ubogich rodzi- 
ców, nazywała się Amy Lion. Po burzli- 
wym życiu została małżonką posła angiel- 
skiego w Neapolu, Sir Williama Hamilto- 
na. Piękna rudowłosa, pełna tempera- 
mentu kobieta, 


znalazła ujście dla swego temperamen- 
tu w polityce, 


W roku 1792, uchodząc przed Francu- 
zami, poznaje Lorda Nelsona i staje się o- 
statnią płomienną miłością wielkiego bo- 
hatera Anglii. 


Znany jest piękny obraz Tycjana 
„Dziewczę z owocami". Wielki malarz 
Renesansu umiał doskonale wydobyć 


wszystkie cechy charakteru rudowłosych 
i nadać barwie włosów swego modelu tak 
płomienny ton, że dziś mówi się w techni- 
ce 


e „tycjanowskich typach“ 


dla określenia istoty piękna rudowłosych. 
Sławna również tycjanowska Salomea 
jest także rudowłosa. Wielki malarz u- 
miał w każdy portret włożyć tyle samoist- 
nego czaru, że z jednego i tego samego mo- 
delu stworzył dwa przepaścisto różne ty- 
PY. Czerwień tycjanową mają również 
włosy artystki filmowej Sary Leander, któ- 
ra czaruje w licznych swoich filmach: 


Nawet murzyni cenią egzotyczny 
urok rudych włosów. 


Pod gorącym niebem Afryki przyroda 
nie zna tych płomienistych tonacyj. A jed- 
nak dość często spotkać można w pu- 
szczach afrykańskich rudowłose piekno- 
ści, sztucznie hodowane.  Tubylcy potra- 
fią sporządzać kosmetyk z popiołu i 
mierźwy krowiej. Ugniotłszy z masy tej 
pastę odpowiednio gęstą, nakładają ją gru- 
bymi warstwami na głowę. Po wysusze- 
niu pastę usuwa się, uzyskując piękny ru- 
dy kolor włosów, który w zestawieniu z 
hebanową czernią skóry daje piękne efek- 
ty barwne, 


